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W c z o ra j w  W a r s z a w ie  ro z p o c z ę ła  s ię  I I I  r u n d a  n e g o ­
c ja c j i n a te m a t  k o n s e k w e n c ji d la  P o ls k i p la n o w a n e ­
go w p ro w a d z e n ia  w  R F N  n o w e g o  p r a w a  a z y lo w e g o . 
N a  je g o  m o c y  o s o b y , k tó r e  w  p o s z u k iw a n iu  a z y lu  
w je c h a ły  d o  R F N  z „ k r a jó w  b e z p ie c z n y c h ”  (m .in . z 
P o ls k i) ,  b y ły b y  d o  n ic h  z p o w ro te m  w y d a la n e .

K o re s p o n d e n c ję  W o jc ie c h a  M R O Z A  n a  te n  te m a t 
c z y ta j n a  s t r .  2.

B o l e k ”  d o n o s i !
Po lon ijny „D ziennik  C h ica­

gowski” w  poniedziałkowym  
numerze opublikow ał dalszy 
ciąg dokum entów z teczki ta j­
nego współpracow nika S B  o 
pseudonim ie „Bo lek ” . Są to 
fragm enty raportów-donosów
o sytuacji na w ydziale W-4 Sto ­
czni Gdańskiej w  dniach od 9 
do 12 stycznia 1971 roku.

W  reprodukowanym częściowo 
w gazecie, ręcznie napisanym do­
niesieniu agent stwierdza m.in., że 
na wydziale toczą się dykusje na 
temat strajku przygotowywanego 
na 11 stycznia. W  donosie wymie­
niane są nazwiska osób nawołują­
cych do strajku. Mówi się tam rów­
nież o rozpowszechnianiu ulotek 
na wydziale, które na powielaczu 
miał odbić nie wymieniony z na­
zwiska traser, znajomy „Bolka”.

„Bolek” sugeruje też w swym

Kw iatki pod celą
—  T o  ż e je s te ś m y  t u t a j  n ie  
ś w ia d c z y , ż e  r ó ż n im y  s ię  
o d  in n y c h  lu d z i.  Je s t e ś ­
m y  k o b ie ta m i, j a k  g d z ie  
in d z ie j  —  m ó w i M a r z e ­
n a , je d n a  z t r z y d z ie s tu  
k o b ie t  s z y ją c y c h  f la n e lo ­
w e  k o s z u le  d la  g ó r n i­
k ó w . M a  d w a d z ie ś c ia  
c z te r y  la ta ,  a le  ze s w o ją  
m iłą  b u z ią  w y g lą d a  n a  
n a s to la tk ę . Z a  p le c a m i

d z ie w ię ć  m ie s ię c y  o d s ia ­
d k i, p rz e d  s o b ą  —  ro k . 
J a k  t a k ie  d z ie w c z y n y  
t r a f ia ją  d o  w ię z ie n ia ?
—  To moie spotkać każdego. Mam 
nadzieję, że nigdy tu nie wrócę —  ale 
tego nikt nie wie.

Z radia płynie stara, znajoma 
piosenka: Laskowski śpiewa 
„Beatę” . Łoskot kilkudziesięciu 
przemysłowych maszyn do szy­
cia nie zagłusza słów o siedmiu 
dziewczynach z „Albatrosa”, że­
glowaniu po mazurskich jezio­
rach i o zakochanym w Beacie 
chłopaku. Obok inna Beata wy­

rabia swoją dzienną normę, kro­
jąc robocze fartuchy.

Mimo wczesnej pory —  zmia­
na dopiero się rozkręca —  wiele 
kobiet pracujących w szwalni u- 
branych jest wieczorowo. Randki 
nie będzie, ale w kalendarzu jest 
przecież święto. Niektóre panie 
całkiem nieźle uczesane. O wło­
sy koleżanek troszczy się właś­
nie Beata, fryzjerka z zawodu. 
Zgrabna blondynka w koronko­
wej bluzeczce i fantazyjnej srebr­
nej biżuterii, z kolorową fryzurą. 
Wyrok: dwa lata, plus jedenaście 
miesięcy „odwieszki” .

cd str. 2

Rektor Europejskiego Uni­
wersytetu Viadrina we 
Frankfurcie nad Odrą, prof. 
Knut Ipsen ostrzegł, że jeśli 
uniwersytet szybko nie o- 
trzyma dodatkowych po­
mieszczeń i pokaźnego za­
strzyku finansowego, to już 
w lecie może dojść do 
wstrzymania zajęć dla stu­
dentów. Na temat tej draż­
liwej sprawy nasz niemiecki 
korespondent rozmawia z 
ministrem nauki Branden­
burgii Heindrichem Ender- 
leinem.

Y i a d r i n a  w z i ę ł a  

r ó w  z  w o d ą

Czytaj na str. 3

P r z e m y t  p a p ie r o s ó w

Czujna 
straż graniczna

Ruch na przejściu granicznym w 
Świecku był w ubiegłą niedzielę 
duży. Próbowali to wykorzystać 
dwaj Polacy, jadący samochodem 
ciężarowym z polską rejestracją. 
Po ominięciu niemieckiej kontroli 
celnej, wykonali ten sam manewr z 
polskimi celnikami. Gdy samochód 
przekroczył granicę, został zatrzy­
many przez funkcjonariuszy stra­
ży granicznej, którzy obserwowali 
pojazd oraz nerwowe poczynania 
kierowcy.

Udaremniono przemyt 10 min 
520 tys. sztuk papierosów zachod­
nich marek. Wartość ładunku, w 
przeliczeniu na złotówki wynosiła
3 mld 719 min 250 tys. zł. Podatek 
oraz cło, które powinien uiścić „im ­
porter”, wynosiłyby 12 mld 535 
min zł. Mężczyzn zatrzymano i 
przesłuchano w Prokuraturze Re­
jonowej w Słubicach. Sprawę prze

K i lk a n a ś c ie  g m in  w o je w ó d z t w a  z ie lo n o g ó r s k ie g o  n ie  p o d p is a ło  u m ó w  z 
Z a k ła d e m  E n e r g e t y c z n y m  n a  k o n s e r w a c ję  o ś w ie t le n ia  u l ic z n e g o .

W a l k a  z  m o n o p o l e m
Według samorządów, propono­

wane 45 procent od kosztów zuży­
cia energii, było nie do przyjęcia. 
Dotychczasowy monopolista po­
stawił warunki, które należało 
przyjąć bez sprzeciwu. Ponieważ 
dostarczał, sprzedawał i rozliczał 
zużycie energii, nie był zaintereso­
wany oszczędzaniem. Świecące się 
w dzień lampy uliczne, w wielu 
przypadkach gaszono dopiero po 
interwencjach władz samorządo­
wych lub mieszkańców.

Burmistrza P io tra  Pa lcata  za­
pytaliśmy, co skłoniło samorząd

gminy Lubsko do rezygnacji z 
usług Zakładu Energetycznego?

„Stan sieci energetycznej jest prze­
rażający. Wygląda tak, jakby przez 
dwadzieścia lat nikt nie zajmował się 
je j konserwacją. Urządzenia i kable są 
zardzewiałe lub przegniłe. Sieć wyma­
ga kapitalnego remontu. W  gminie 
mamy 1130 punktów świetlnych, z któ­
rych nie wszystkie są sprawne. Obecnie 
przechodzimy na oświetlenie energo­
oszczędne. Efekty działalności prywat­
nej firmy na naszym terenie są już 
widoczne. Przede wszystkim oferta jest 
tańsza, a kontrahenta można w każdej 
chwili rozliczyć. Zdajemy sobie spra­

wę, że Zakład Energetyczny nie jest 
zadowolony z zerwania umowy. Ponie­
waż jesteśmy zmuszeni oszczędzać, nie 
mogliśmy pozwolić na branie pienię­
dzy za prace przez dotychczasowego 
monopolistę, które nie zawsze były 
wykonane."

Umów z Zakładem Energetycz­
nym nie podpisały, względnie roz­
ważają możliwość korzystania z 
usług firm prywatnych m.in. Ża­
ry, Nowa Sól, Dąbie, Gubin, 
Lubsko, Ja s ień , Tup lice i B ro ­
dy. Cztery gminy z rejonu lubs­
kiego podpisały umowy z zielono­
górską firmą „Mazurkiewicz”.

Edw ard  JA B Ł O Ń S K I

Fot Marcin Drews S S i E E l i  TańsZy pociąg P r e z e s  o d w o ł a n y
(ej) dla budżetówkiw Gorzowie.

raporcie, aby otrzymał formalne 
wez-wanie do MO, co ma go lepiej 
zakonspirować w środowisku. Pra­
cownik SB przystaje na ten po­
mysł.

Redaktor naczelny „Dziennika 
Chicagowskiego” M arek Bober 
odmówił ujawnienia źródła z jakie­
go pochodzi teczka „Bolka”. Prze­
bywający w Chicago były szef U- 
rzędu Ochrony Państwa P io tr Na- 
im ski stanowczo zaprzeczył, jako­
by miał cokolwiek wspólnego z o- 
publikowaniem w tej gazecie wspo­
mnianych dokumentów. Swoje de- 
menti ogłosił w sobotę wieczorem 
na spotkaniu z Polonią w klu- 
bie-restauracji „Orbit” i potwier­
dził w rozmowie z redaktorem na­
czelnym „Dziennika Związkowe­
go” (organu Kongresu Polonii A- 
merykańskiej) W ojciechem  Bia- 
łasiew iczem . (P A P )

Drożej 
za malucha 
i cinąuecento

Od 16 bm. drożeją o 8 — 10 proc. 
samochody produkowane w biels­
kiej FSM  — poinformował dyrek­
tor ds. sprzedaży i marketingu P a ­
w eł Kosm ala. Podwyżka spowo­
dowana jest, zdaniem dyrektora, 
nieprzedłużeniem fabryce ulg w 
podatku obrotowym przez Minis­
terstwo Finansów.

Ja n  Bazyl Lipszyc, doradca 
ministra finansów uważa, że dal­
sza prolongata ulg, o co występo­
wała fabryka, byłaby sprzeczna z 
zasadami konkurecji. „ Byłoby to 
szkodliwe zarówno z punktu widzenia 
budżetu państwa, jak i innych produ­
centów krajowych i importerów”
— powiedział.

E p id e m ii g ryp y  jeszcze nie ma, ale...
W  C z e c h a c h  s ą  ju ż  t r z y  o f ia r y  ś m ie r te ln e  g ry p y : 
d w o je  d z ie c i i  5 6 - le tn i m ę ż c z y z n a . Z  in fo r m a c ji 
u z y s k a n y c h  w  P a ń s tw o w y m  Z a k ła d z ie  H ig ie n y  w  
W a r s z a w ie  w y n ik a ,  że  o d  p o ło w y  lu te g o  b r . o d ­
n o to w a n o  w  k r a ju  p o n a d  p o ł m ilio n a  p rz y p a d k ó w  
z a c h o ro w a ń  n a  s c h o r z e n ia  g ry p o p o d o b n e . O s ta tn i 
ra z  s ta n  e p id e m ii o g ło s z o n o  w  1971 r . ,  g d y  z a c h o ro ­
w a ło  b lis k o  s z e ś ć  m ilio n ó w  o só b , z k tó r y c h  k i l ­
k a d z ie s ią t  z m a r ło .

Do wczoraj w województwie go­
rzowskim stwierdzono 23.568 
przypadków zachorowań. Od Ste­
fanii Kogut, kierowniczki wy­
działu epidemiologii Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz- 
nej, dowiedzieliśmy się, że ilość 
zachorowań stale wzrasta. W  sa­

mym Gorzowie odnotowano ponad 
dziewięć tysięcy. Chorują dzieci i 
dorośli. W irusa grypy na razie nie 
wyizolowano.

Kierownik wydziału w zielono­
górskim, wojewódzkim „Sanepi­
dzie”, Je rz y  Po litow icz poinfor­

mował nas, że Zespoły Opieki 
Zdrowotnej w terenie zgłosiły blis­
ko siedem tysięcy (w tym ponad 60 
procent wśród dzieci i młodzieży) 
przypadków schorzeń grypopodob­
nych, najwięcej w Zielonej Górze, 
Nowej Soli i Żarach. Dzisiaj kilka 
osób zostanie poddanych kosztow­
nym badaniom wirusologicznym, 
które pozwolą stwierdzić wirusa
grypy-

Mimo starań, nie uzyskaliśmy 
informacji z wojewódzkiego „Sane­
pidu” w Legnicy. Pracownicy z wy­
działu epidemiologii nie byli do 
tego upoważnieni przez dyrektora, 
który od godzin rannych prowadził 
rozmowy ze związkowcami (e j)

Prawdopodobnie do począt­
ku kw ietn ia zakłady pracy sfe­
ry  budżetowej w ykupią prawo 
do ulgowych przejazdów kole­
ją  dla wszystkich grup pracow ­
niczych, które 1 stycznia br. 
u trac iły  ustawowe upraw nie­
n ia  do tych ulg — poinform o­
w ał wczoraj główny specjalista 
w  D yrekcji Generalnej P K P  J a ­
nusz Bakera.

Według Bakery, nie załatwiono 
jeszcze formalności związanych z 
wykupem ulg dla pracowników 
placówek podległych resortom e- 
dukacji i kultuiy ze względu ria 
dużą liczbę instytucji, które zgła­
szają się do PKP. Do wykupienia 
zniżkowych przejazdów ministro­
wie upoważnili bowiem poszczegó­
lne kuratoria, szkoły wyższe oraz 
placówki kulturalne. •

Ciągle nie jest jasna sytuacja 
osób, które utracijy uprawnienia 
do zniżek przejazdowych, a obec­
nie są pracownikami samorządo­
wymi. Rząd zalecił samorządom 
wykupienie ulg, nie wiadomo jed­
nak, czy wszystkie do tego zalece­
nia się zastosują.

Pracownicy, dla których ulgi zo­
staną wykupione będą mogli je 
wykorzystać po wystawieniu przez 
ich zakłady pracy stosownych legi­
tymacji. (P A P )

W ie le  zam ętu  i  n ie z d ro w e j s e n sa c ji w y w o ła ło  z aw iesz en ie  
w  cz yn n o śc ia ch  p rez esa  A g e n c ji R o z w o ju  R eg io n a ln eg o  
, A r le g ”  w  L e g n ic y  —  H e n ry k a  K a ra s ia . N ie d a w n y  d y re k ­
to r  „R u d n e j” , u cz e s tn ik  o b ra d  o k rąg łeg o  s to łu , p ró b o w a ł 
p o ru sz yć  w sz ys tk ie  sp rę ż yn y  i  zn a jom ości, b y  ca ło  w y jś ć  z 
o p re s ji. W  o d w e t za z aw ie sz en ie  s tw o rz o n y  p rzez  n iego  
z w ią z ek  z aw o d o w y  z a w n io sk o w a ł o... o d w o ła n ie  ra d y  
n ad zo rcze j.

Agencja miała między innymi 
tworzyć nowe miejsca pracy, nieść 
pomoc w restrukturyzacji wojewó­
dztwa i przedsiębiorstw. Tymcza­
sem zmieniła się w dość specyficz­
ną prywatę. M id.

Na ubiegłotygodniowym nad­
zwyczajnym zebraniu akcjonariu­
szy w tajnym głosowaniu doszło 
ostatecznie do odwołania Henryka 
Karasia z funkcji prezesa Arlegu.
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SPR Z ĘT  „D ISC O ” 
od A do Z

✓ kolumny głośnikowe
✓ wzmacniacze
✓ miksery
✓ mikrofony „SZURA”

Sprzęt radiowy 
produkcji polskiej 

gry TV 
Sklep .Agnes”
Zielona Góra, pl. Pocztowy 3ti-13

Fot. Marek Wożniak

Wczoraj w sklepie firmowym „B rau n a "p rzy ul. Kupieckiej w Zielonej 
Górze wręczono robot kuchenny —  nagrodę w konkursie „ Gazety Nowej” i 
firm y „M ateko". Nagrodę wylosowała E L Ż B IE T A  K R O T LA  z Głogowa, 
robot odebrał je j mąż, Je rzy Krotla.

Tego samego dnia losowano nagrody w innym konkursie „ Gazety 
lowej”. Sprzęt sportowy wartości 7 min złotych otrzyma W IESŁA W A  

S ID O R O W IC Z  zamieszkała w Osiecku 2, 66-350 Bledzew. Gratulujemy.
Nagrodę wręczy mistrz olim pijski Arkadiusz Skrzypaszek, w środę 10 bm. 
o godz. 14.00 w sklepie firmowym „A d idas"p rzy ul. Boh. Westerplatte 9.
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B R U K SELA . Wczoraj Międzynarodowy Fundusz Walutowy 
zatwierdził decyzję o przyznaniu Polsce 655 min dolarów pożyczki. 
Dolary przeznaczone będą na wsparcie programu gospodarczego 
polskiego rządu.

N ie w o ln ic tw o  w e  W ło s z e c h
RZYM . Przed sądem we włoskim mieście Nuoro rozpoczęła się 

wczoraj rozprawa przeciwko inżynierowi Ugo Aprile oraz jego 
żonie Giuseppinie i synowi Josto, oskarżonym o „sprowadzenie do 
stanu niewolnictwa" tunezyjskiej służącej, obecnie 24-letniej Ka- 
rim y Chouchene.

Inżynier przywiózł ją  z Tunezji, gdzie przebywał na urlopie, 
obiecując dobrze płatną pracę pomocy domowej. Na miejscu 
Karima została zmuszona do bezpłatnej pracy, była maltretowana
i więziona: członkowie rodziny inżyniera pilnowali, aby nie opusz­
czała mieszkania. W  końcu udało jej się telefonicznie zaalarmować 
policję.

A g e n c i S T A S I  m ie li m o rd o w a ć  n a  Z a c h o d z ie
BONN. W  Berlinie rozpoczął się proces przeciwko dwóm byłym 

funkcjonariuszom enerdowskiej służby bezpieczeństwa oraz mie­
szkańcowi Frankfurtu nad Menem. Zarzuca im się, że w latach 70.
i 80. planowali morderstwa ludzi niewygodnych dla ówczesnego 
reżimu wschodnioniemieckiego. Zbrodnie miały być dokonywane 
na terenie dawnej RFN.

Na liście, nie zrealizowanych na szczęście, dokonań znajdowały 
się ponadto szczegółowe plany zaatakowania Berlina Zachodniego. 
Niedawno ujawniono też, że Honecker nalegał na szybkie roz­
prawienie się z „Solidarnością” w ramach „bratniej pomocy” dla 
Polski.

S z w o n d e r  p o je d z ie  d o  U S A
BONN. Niemiecki etap afery karabinowej być może zbliża się do 

finału. W  ubiegłym tygodniu lekarze orzekli, że Rajm und Szwon­
der, przebywający od 10 marca 1992 roku w więzieniu frankfurc­
kim, jest na tyle zdrowy, że względy medyczne nie stoją na 
przeszkodzie ekstradycji do Stanów Zjednoczonych. Wicedyrektor 
Łucznika jest ostatnim z szóstki Polaków aresztowanych pod 
zarzutem nielegalnego handlu bronią. Pozostali od końca lis­
topada ub. roku znajdują się w Nowym Jorku.

Obrońca Szwondera E rich  B e lt powiedział, że nie otrzymał 
jeszcze oficjalnego orzeczenia lekarskiego. Nieoficjalnie wie, że 
podobno jego klient , jest zdatny do przetransportowania” Tym­
czasem amerykański adwokat Polaka stara się przekonać władze 
USA, by w związku z ujawnionymi aktami zrezygnowały z 
ekstradycji. To jednak wydaje się mało prawdopodobne. Proces w 
Nowym Jorku ma się rozpocząć w kwietniu.

Diagnoza lekarska o tyle zaskakuje, że Szwonder cierpi na serce
i wysokie nadciśnienie. W  ubiegłym tygodniu czuł się nieco lepiej, 
ale kilka dni wcześniej 2 razy miał krwotok. Ostatnie słowo w 
sprawie ekstradycji należy do niemieckiego MSZ.

S ą d  o d r z u c ił p ro ś b ę  G a r r e t t y
PA RYŻ. Sąd paryski odrzucił w poniedziałek prośbę M ichela 

G arretty. głównego oskarżonego we francuskiej aferze związanej 
z podawaniem chorym skażonej krwi, o zwolnienie z więzienia w 
celu przygotowania apelacji.

M a rs z  p u s ty c h  g a r n k ó w
M OSKW A, Rosyjscy komuniści uczcili Międzynarodowy Dzień 

tjjęhiet w Móślcwie marszem Jpustych garnków” z kocią muzyką, 
protestując przeciwko biedzie i wzywając do obalenia rządu i 
prezydenta. „Jelcyn to rzeźnik narodu rosyjskiego” — to jedno z 
haseł na transparencie wśród mnóstwa czerwonych flag niesio­
nych przez tłum złożony z około tysiąca osób, które zebrały się w 
wokoł wielkiego pomnika Lenina na Placu Październikowym w 
stolicy Rosji.

Grupa kilkudziesięciu kobiet, przeważnie starszych, niosła 
puste garnki i patelnie, bijąc w nie łyżkami w proteście przeciwko 
biedzie, spowodowanej— ich zdaniem — przez jelcynowski odwrót 
od komunizmu ku kapitalizmowi.

8 marca był jednym z największych świąt w Związku Radziec­
kim i parlament rosyjski utrzymał go jako święto państwowe.

L e g n i c k i e  b a w i  s i ę  a f e r ą ,  k t ó r e j  n i e  m a

F i r m a  w i d m o
Na ślad firmy wydającej pirackie 

kasety filmowe trafił reporter tele­
wizji wrocławskiej. Zainteresowa­
ny hitami, a równocześnie złą jako­
ścią filmów postanowił w urzędach 
dowiedzieć się czegoś więcej na 
temat firmy EM C, która nawet na 
wizytówkach podawała swój adres. 
Żadna z instytucji rejestrujących 
nie posiadała jednak wpisu o dzia­
łalności tej. Nic na jej temat nie wie 
także Urząd Skarbowy w Legnicy.

Reporter postanowił pod wska­
zanym adresem odwiedzić produ- 
centów filmowych hitów. Okazało 

, się, że ulica podana na wizytówce 
znajduje się w „kwadracie”, czyli 
miejscu zajmowanym przez wojska 
Federacji Rosyjskiej. Padła więc 
sugestia, że to Rosjanie, korzys­
tając z urządzeń centrum telewi­
zyjnego, mają fabryczkę pirackich 
kaset video. Rosjanie jednak udo­
wodnili, że wskazany adres jest 
fałszywy. Zgadza się nazwa ulicy, 
ale numeru nie ma. W  sprawie głos 
zabrał generał Ostrowski — pełno­
mocnik rządu do spraw kontaktów

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
że w dniu 5 marca 1993 roku zmarł w Słupsku

ś.p. M ieczysław KOŚCIELNIAK
artysta m alarz, grafik, uczeń prof. Meihoffera, ilustrator 

książek, twórca witraży„■ byty więzień obozów w Oświęcimiu, 
Mauthasen, Melk, Ebensee.

Honorowy członek Pen Clubu, członek Stowarzyszenia 
K ultury Europejskiej. Za swoją twórczość i  dokumentację  

w postaci rysunków i  g ra fik i życia obozowego uhonorowany 
wieloma odznaczeniam i krajow ym i i  zagranicznym i. 

Odszedł od nas wspaniały Człowiek
o czym zaw iadam iają pogrążeni w żalu

rodzina i przyjaciele.

Pogrzeb (jdbędzie się we wtorek, 9 marca 1993 r 
o godz 14.00 w Ustce

Akcja strajkowa
rolniczej
Solidarności

Wczoraj w Warszawie delegaci 
NSZZ Rolników Indywidualnych 
„Solidarność” podjęli decyzję o roz­
poczęciu ogólnopolskiej akcji straj­
kowej. Polegać ma ona m.in. na 
okupacji gmachów rządowych. 
Podczas nadzwycząjnego zjazdu 
rolnicy krytycznie ocenili dotych­
czasowe kontakty rządu z ich re­
prezentacją.

Delegaci uczestniczyli w manife­
stacji, której 500 uczestników zło­
żyło w Sejmie, Senacie, Urządzie 
Rady Ministrów i w Belwederze 
petycje nt. sytuacji w rolnictwie. 
Rolnicy demonstrowali także 
przed siedzibą Agencji Własności 
Rolnej Skarbu Państwa.

Jak  poinformował wiceprzewod­
niczący Komitetu Protestacyjnego 
rolniczej Solidarności Eugeniusz 
Koprowski, we wszystkich petyc­
jach zgłoszono postulaty: szybsze­
go wprowadzenia systemu ochrony 
rynku wewnętrznego (poprzez sto­
sowanie opłat wyrównawczych na 
importowane do Polski artykuły 
rolno-spożywcze) oraz zapewnie­
nia rolnictwu niskooprocentowa­
nych kredytów (od 4 do 10 proc.). 
Zażądano również zwiększenia 
środków na Fundusz Restruktury­
zacji i Oddłużenia Rolnictwa, zwię­
kszenia udziału rolników w prywa­
tyzacji PGR i przedsiębiorstw z 
otoczenia rolnictwa oraz rozwiąza­
nia Agencji Własności Rolnej Skar­
bu Państwa i jej terenowych a- 
gend.

W  czasie demonstracji przed A- 
gencją jej prezes Adam Tański 
wyjaśniał rolnikom, że agencja ści­
śle realizuje zadania określone 
ustawą Sejmu, na mocy której zo­
stała powołana. Zaznaczył, że wraz 
z majątkiem PG R agencja przejęła
20 bln. długu ciążącego na tym 

' irki : '

K w i a t k i  p o d  c e l ą

sektorze gospodarki rolnej.
(P A P )

cd ze str. 1
— Mam podwójne święto — mówi nie 
odrywając się od pracy — bo dzisiaj 
si, moje imieniny, ale tego nie od­
czuwam. Lepiej byłoby w rodzinie.
— Ale nikt cię tutaj nie zapraszał — 
pociesza ją koleżanka.

Krzywaniec jest jednym z nie­
wielu zakładów karnych, które 
wszystkim chętnym oferują pracę. 
W  całym kraju 70 procent skaza­
nych nie może pracować w czasie 
odbywania kary. Chociaż i tutaj 
zdarzają się tacy, którzy nie chcą 
pracować ani uczyć się w szkole. 
Najczęściej są to młode osoby, któ­
re na wolności również nigdy nie 
pracowały.
— Mamy dużo kobiet z odległych miej­
scowości— mówi Urszula Nowak, 
zastępca naczelnika Zakładu Kar­
nego w Krzywańcu. —  Nie korzys­
tają z 24 — godzinnnych przepustek, 
ponieważ w tym czasie nie mogłyby 
nawet dotrzeć w rodzinne strony. Są też
i takie, które opracowały sobie schemat 
połączeń i jadą na jeden dzień na 
przykład w wałbrzyskie. Są w domu 
kilka godzin i wracają.

Dla osób, o których wiadomo że 
wrócą (przynajmniej na 80 pro­
cent, jak mówi pani Urszula), na­
czelnik więzienia niekiedy wyraża 
zgodę na samodzielne wyjście. 
Skazana wychodzi sama. Żeby 
wyjść za mur, odreagować, zrobić 
zakupy. Wiele kobiet za zarobione 
tutaj pieniądze robi paczki dla 
swoich dzieci.

W  każdym oddziale są kąciki 
gospodarcze wyposażone w ku­
chenki elektryczne, prodiże, mąkę
i proszki do pieczenia. Panie same 
sobie pichcą, wcale nie dlatego, że 
są głodne. To w ramach zbliżenia 
do rodziny, żeby nie zanikały do­
mowe nawyki.

Praktykowane są koedukacyjne 
spotkania, zabawy. W  ubiegłym

roku skazani mężczyźni zorganizo­
wali dla pań Andrzejki.
— Nie boimy się tego — mówi pani 
naczelnik —  że skazani mężczyźni 
pracują razem z kobietami Wielkich, 
rozpaczliwych miłości na razie nie od­
notowaliśmy. Skazane trafiają czasem 
do zakładu w ciąży, wychodzą też na 
przepustki W  Grudziądzu i Krzywańcu 
funkcjonują Domy Matki i Dziecka, 
gdzie kobiety odbywają karę wychowu­
jąc dzieci Ich pokoje nie mają ciężkich 
drzwi, jak normalne cele, są jedno­
osobowe. Matka odbywa karę miesz­
kając sama z dzieckiem. Jest stała 
opieka pielęgniarska, jeśli matka pra­
cuje — żłobek.

Kiedy matka od samego początku 
jest z dzieckiem, kiedy nie jest ono 
zabierane do Domu Dziecka, po wy- 
jściu na wolność takie rodziny najczęś­
ciej funkcjonują normalnie. Są po­
wroty do przestępstwa, ale nie już na 
taką skalę.

Na oddziale samorządowym 
przebywają skazane z najcięższy­
mi wyrokami. Zwykle są to spraw­
czynie zabójstw. Wszystkie sprawy 
spoczywają w rękach samych więź­
niarek. Nawet klucz od drzwi pro­
wadzących na zewnątrz.

Krystyna pracuje w kuchni. Dzi­
siaj ogląda w telewizji „Dynastię”, 
bo jest na chorobowym.
— Wczoraj wróciłam z przepustki To 
było moje pierwsze wyjście, na spraw­
dzenie, dziesięć godzin. Jutro miną 
dwa lata, odkąd zostałam zamknięta. 
We wrześniu mam wokandę, staram się
o warunkowe zwolnienie.

Aldona, wysoka szatynka z dłu­
gimi nogami, dobry materiał na 
modelkę w jakiejś agencji reklamo­
wej, pracuje w więziennym studiu 
radiowym.
— W  radiowężle robimy także własne 
programy. Nagrywamy materiał o in­
nych oddziałach, emitujeniy na ogól w 
niedzielę.

— Czego brakuje najbardziej ko­
biecie w więzieniu, w taki dzień jak 
dzisiaj? Wolności, rodziny , męż­
czyzny?
—  Od mężczyzn wolę się trzymać z 
daleka!

Pani Katarzyna, bohaterka głoś­
nej sprawy sprzed kilku miesięcy, 
skazana przez sąd za zabójstwo 
męża. Drugi wyrok, znacznie suro­
wszy, otrzymała od prasy, goniącej 
za sensacją.
— Czego dzisiaj kobiecie brakuje tutaj 
najbardziej? Najbliższych: syna, ma­
tki, rodziny. Tak, jak w każdy inny 
dzień. No i wolności

Za sobą ma rok i dwa miesiące. 
Wytrzyma tyle, ile będzie musiała. 
Tutaj każdy dzień się liczy... Cho­
ciaż w Krzywańcu jest trochę spe­
cyficzna sytuacja, bo nie widzi się 
ludzi.
— W  czasie śledztwa siedziałam w 
Kamieniu Pomorskim, tam okna wy- 
chodzily na park, gdzie spacerowali 
sobie normalni ludzie , normalne ro­
dziny.

Zwykle nie rozmawia z prasą, bo 
dziennikarze niezbyt się jej przy­
służyli.
— Pańska gazeta również Mam żal do 
prasy, że nie pomogła wtedy, kiedy 
szukałam pomocy. Szukałam wszędzie, 
ale nie pomógł nikt Prasa odezwała się 
dopiero wtedy, kiedy stało się nieszczę­
ście.

Wybrańcy spośród skazanych 
mają zajęcie w hali, gdzie pracują 
kobiety. Na przykład konserwato­
rzy maszyn do szycia. Pan Krzysz­
tof jest ciągle oblężony. Nie tylko 
dlatego, że stare maszyny często 
szwankują.
— Widzę, że ósmego marca ciągnie 
jednak kobiety do mężczyzn — zaga­
duję panią Renatę, blondynę w 
skórzanych spodniach, która asys­
tuje mechanikowi przy regulacji 
maszyny do szycia.
— A dlaczego tylko dzisiaj?! — obu­
rza się pani Renata. — Ja  cały rok 
na okrągło, 365 dni Tylko mamy ich 
zbyt malo! Niech pan tu przyjdzie do 
nas, będzie panu dobrze.

M irosław  K U L E B A

A z y l a n c i  i  ś w .  F l o r i a n

W o jc ie ch  M R Ó Z  z B e r lin a

R e p o r te r  za/tofou/â

z wojskami Federacji Rosyjskiej 
stacjonującymi w Polsce. Domaga 
się on od dowództwa Północnej 
Grupy Wojsk natychmiastowych 
wyjaśnień.

W  Legnicy od dawna działa fir­
ma z fałszywą nazwą, która produ­
kuje i upłynnia pirackie kasety. 
Nie robią tego widma, lecz ludzie, 
posługujący się rachunkami, po­
bierający gotówkę etc. Fikcyjny ad­
res z lokalizacją w części miasta 
zajmowanej przez Rosjan może 
świadczyć o próbie utrudnienia po­
szukiwań i skierowania podejrzeń 
w kierunku obcokrajowców, któ­
rych od dawna posądza się o wszys­
tko, co najgorsze.

Po lsk ie instytucje powołane 
do zw alczania video p iractw a 
m ilczą w  tej spraw ie. Dziwnie 
zachowuje się także Urząd 
Skarbow y, k tó ry  na co dzień 
potrafiąc trop ić m aluczkich, 
n ie w ykazuje tym  razem żad­
nej in ic ja tyw y.

M irosław  D R EW S

Za zgodą Andrzeja Dworaka, 
berlińskiego korespondenta 
„G azety W yborczej”  drukuje­
m y trzy pytan ia z jego rozmo­
w y na ten tem at z szefem frak ­
c ji parlam entarnej SPD  bońs- 
kiego Bundestagu Hansem — 
U lrik iem  Klose.

— Co przyniesie nowe prawo 
azylowe, jeżeli zostanie za­
tw ierdzone przez Bundestag?

— Zastopuje ono falę imigran­
tów, która po zdjęciu „żelaznej ku­
rtyny” osiągnęła kolosalne rozmia­
ry. Imigracja kontrolowana pozwo­
li nie dopuścić do łamania prawa 
azylowego i krzywdzenia tych, któ­
rzy faktycznie z powodów politycz­
nych szukają azylu w Niemczech. 
Nowe prawo jest potrzebne dla uła­
twienia symbiozy pomiędzy obco­
krajowcami i Niemcami na terenie 
byłej NRD.

— D la Po lsk i oznacza to kło­
poty.

P a r s z y w a  

j e d e n a s t k a  

p r z e d  s ą d e m

Wczoraj, po wielu odroczeniach 
spowodowanych „niedyspozycja­
mi” kolejnych oskarżonych, przed 
Sądem Wojewódzkim w Gdańsku 
rozpoczął się proces tzw. parszywej 
jedenastki — szczególnie niebez­
piecznej grupy przestępczej, pode­
jrzanej o dokonanie od jesieni 1990 
do wiosny 1991 r„ kilkudziesięciu 
napadów, włamań, wymuszeń i 
rozbojów z użyciem broni palnej. 
Na ławie oskarżonych nie zasiadł 
Andrzej G., który został zastrzelo­
ny w maju 1991 r podczas próby 
ucieczki z więzienia w Starogar­
dzie Gdańskim.

Zgromadzony w trakcie wielo­
miesięcznego śledztwa materiał 
dowodowy liczy ok. 30 tomów akt. 
Przez pół roku gang dokonał m.in. 
trzech włamań do cukrowni, a naj­
większy łup ze „skoku” na cukrow­
nię w małej wsi, odległej ok. 50 km 
od Ciechanowa — to 1,5 miliarda 
zł. Pierwszych aresztowań człon­
ków gangu dokonano po napadzie 
na gdyńskiego jubilera w marcu 
1991 r (PA P*

—  Zmiana prawa azylowego do­
tknie kraje sąsiedzkie, szczególnie

• Polskę i Czechy, chociaż nąszym 
celem jest ogólnoeuropejska akce­
ptacja tej zmiany. SPD, chciałbym 
to podkreślić, od początku nie za­
mierzała kosztów tej zmiany prze­
rzucić na barki Polski. RFN  musi 
pomóc Polsce i Czechom w roz­
wiązaniu problemu uchodźctwa.

— Co m yśli pan o żądaniach, 
aby zmianę praw a azylowego 
zatw ierdzić dopiero po podpi­
saniu umów z Po lską i Czecha­
m i?

— Żądania te są następstwem 
umów podpisanych 6 grudnia 1992 
r. Myślę, że Polsce i Czechom rów­
nież zależy na tym, aby porozumie­
nia odnośnie „odsyłania i przyj­
mowania” zostały parafowane i a- 
by zawierały rozwiązania fa ir, le­
żące zgodne z interesem Europy. 
Nie można działać według zasady 
św. Floriana: Niech gdzieś się pali, 
byle nie u mnie. Obciążenia muszą 
być rozdzielone na wszystkich.

Redakcja 
„G N ”
przyjmie 
do pracy 
w dziale 

depeszowym
Zgłoszenia osobiste 

w sekretariacie redakcji 
Zielona Góra 
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Z ło d z ie je  w  k o śc ie le  
Pieszków  gm. Lub in . Nieznani 
sprawcy włamali się w nocy do 
kościoła rzymskokatolickiego. Ze 
świątyni skradli pozłacane naczy­
nie na oliwę i dwa reflektory. Ogól­
na wartość skradzionych przed­
miotów wynosi 6 min zł. N ik

N a p a d ł n a  znajom ego  
Gubin. W  libacji uczestniczyło k il­
ku mężczyzn. Po wypiciu alkoholu 
jeden z uczestników sterroryzował 
właściciela mieszkania i zabrał je­
mu 2 4 min zł. Napastnika za­
trzymała policja. (e j)

K r a d li p rzed  d n iem  k o b ie t
Szczaniec. W  nocy, z niedzieli na 
poniedziałek, nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu spożywczo— 
przemysłowego w Myszęcinie. W y­
nieśli alkohol, papierosy i kosme­
tyki za 30 min zł. (e j)

Zielona Góra. Na osiedlu Po­
morskim , w nocy z 7 na 8 marca 
br., włamano się do sklepu spożyw­
czego. Łupem złodziei padły różne 
gatunki kawy i wódek, szampany, 
koniaki, wina, słodycze oraz papie­
rosy za 21,6 min zł. (e j)

P e rfe k c y jn a  k rad z ież  
Lub in . Na giełdzie samochodowej 
trzech nieznanych mężczyzn pode­
szło do Mirosława D. Zażądali oka­
zania portfela, w którym rzekomo 
schował ukradzione im pieniądze. 
Po przeglądnięciu portfela mężczy­
źni oddalili się, a po powrocie do 
domu Mirosław D. stwierdził brak
17 min zł. N ik

N a  g ra n ic y
Samochody ciężarowe czekały 
wczoraj na wjazd, w O lszynie 14 
godz., w G ub in ie i Św iecku 11 
godz. Wjazd oraz wyjazd osobo­
wych do kraju, a także wyjazd 
ciężarowych prowadzony był na 
bieżąco. Ubiegłej doby, na granicy 
niemieckiej zatrzymano, próbują­

cych nielegalnie przejść, 10 Ukra­
ińców i 13 Rumunów. (ej) 
K ra d z ie ż e  sam o ch od ów  
Zielona G órar Wczorąj-po połu­
dniu z ul. Chopina ukradziono sa­
mochód osobowy marki „Merce­
des”, koloru czarnego, z niemiec­
kimi numerami rej. FR  71-87, na­
tomiast z ul. Dr. Pieniężnego jas­
nozielonego „F ia ta  126 p” nr rej. 
ZEA  76-01. (ej)

W y s k o c z y ł z au to b u su  
G ubin. W  poniedziałek, 8 bm. oko­
ło godz. 11.00, na ul. I I  Armii 
Wojska Polskiego zatrzymał się 
autobus, którym wracały dzieci z 
lekcji kultury fizycznej. Z pojazdu 
wyskoczył na jezdnię 12-letni chło­
piec. Potrącony przez samochód 
osobowy marki „Sim ca”, z ciężkimi 
obrażeniami ciała został odwiezio­
ny do szpitala. (ej)

P o trą c e n ie
Nowa Sól. Wczoraj wieczorem, na 
skrzyżowaniu ulic Moniuszki i Ga­
rbarskiej kierowca samochodu oso­
bowego potrącił pieszego. Ranny 
mężczyzna trafił do szpitala miejs­
kiego w Nowej Soli. (ej)

W z ię li p ie n ią d z e  
i  p ie c z ą tk i
M iędzyrzecz. W  nocy z 7 na 8 bm. 
nieznani sprawcy włamali się do 
domu handlowego przy ul. Świer­
czewskiego, z którego ukradli gotó­
wkę - 3,7 min zł, lampę ultrafiole­
tową i pieczątki. (e j)

U b ra li s ię
Zw ierzyń. Ubiegłej nocy, ze skle­
pu należacego do miejscowego GS, 
złodzieje wynieśli odzież i obuwie 
wartości 8 min zł. (ej)

C m e n ta rn i w a n d a le
Pszczew. W  okresie od 6 do 8 
marca br. nieustaleni sprawcy zni­
szczyli na cmentarzu parafialnym 
dwanaście nagrobków Straty wy­
noszą około 10 min zł. (e j)

| Eu rope jsk i Fundusz Leasingow y L td

poszuku je  pe rsone lu  do p ra c y  
»» P rzedstaw ic ie ls tw ie  Z ie lo n a  G ó ra

Preferowane wykształcenie 
ekonomiczne lub staż pracy w bankowości 

oraz znajomość obsługi komputera
Pisemne oferty prosimy kierowąć na adres:

Europejski Fundusz Leasingowy Ltd 
50-155 Wrocław ul. Purkyniego 1 
teł. (O^l) 44-79-79. fax 44-57-08.
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DEM  9.820 — 9.870
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V i a d r i n a  w z i ę ł a  r ó w  z  w o d ą
R o z m o w a  z H E I N D R I C H E M  E N D E R L E I N E M ,  m in is tre m  n a u k i rz ąd u  k ra jo w e g o  B ra n d e n b u rg ii .
— Przy zakładaniu V iad rin y  
pisano i mówiono o un iw ersy­
tecie z entuzjazmem. Ostatnio 
wręcz przeciw nie — rozważa 
się poważnie, czy uczelnia 
przetrwa pierwszy rok działa l­
ności...
— Rzeczywiście pojawiło się kilka 
artykułów zawierających czarne 
wizje przyszłości Viadriny, ale wie­
le w nich było nieścisłości. Mogę z 
całą odpowiedzialnością stwier­
dzić, że Viadrina nie tyiko prze­
trwa, ale jej szanse na rozwój wzro­
sły w ostatnich tygodniach.
— Rektor Ipsen wystosował w  
styczniu rodzaj ultim atum  do 
prem iera Stolpego i pana. Żą­
dał pieniędzy i jasności co do 
term inów pozyskania nowych 
pomieszczeń dydaktycznych...
— Niedawno uczestniczyłem w 
spotkaniu senatu uczelni z minist­
rem finansów Brandenburgii. Jest 
już pewne że nie zabraknie pienię­
dzy nie tylko na bieżące potrzeby, 
ale i na inwestycje. Ustaliliśmy 
harmonogram wyprowadzki urzę­
dów zajmujących dotychczas po­
mieszczenia w budynku głównym 
uniwersytetu. Sporna sprawa bib­
lioteki uczelnianej zostanie roz­
wiązana w najbliższych tygod­
niach.
— Skąd w zięły się prasowe spe­
kulacje na tem at powolnej 
śm ierci V iad rin y?
— W  styczniu odbyło się posiedze­
nie federalnej Rady Naukowej, or­
ganu decydującego o udzielaniu 
niemieckim szkołom statusu uni­
wersyteckiego. Bez pozytywnej de­
cyzji rady nie uzyskalibyśmy pie­
niędzy z kasy federalnej. A chodzi 
tu o niebagatelne sumy — rząd 
federalny finansuje w 50 procen­
tach działalność uniwersytetu.
— Ile  pieniędzy ma do dyspozy­
cji rektor Ipsen?
— 215 milionów marek w roku 
1993. Jeśli sponsorzy okażą się tak 
samo szczodrzy jak dotychczas, to 
suma ta może się nieco powięk- 
szyć.Uniwersytet ma zapewnione 
fundusze na normalne funkcjono­
wanie w bieżącym roku i na sen­
sowne planowanie rozbudowy.

— Krytykow ano pana w  prasie 
(w  wypow iedziach rektora Ip- 
sena pojaw iła się podobna opi­
n ia ) za zm arnowanie czasu 
m iędzy lipcem  1991, k iedy za­
łożono uczelnię, a styczniem  
1993.
— Rozumiem rektora Ipsena, któ­
ry chciał wywrzeć nacisk na polity­
ków. Na jego miejscu zachowałbym 
się podobnie. Mam natomiast żal 
do części prasy, na przykład do 
komentatorki z gazety „Tagesspie- 
gel", która bez sprawdzenia faktów 
ferowała wyroki i rzucała oskar­
żenia.
— Ja k a  jest obecnie sytuacja 
na uczelni i pana kontakty z je j 
rektorem ?
— Spotkaliśmy się przed kilkoma 
dniami — atmosfera była bardzo 
dobra, rzeczowa. Wśród studentów 
nie ma niepokoju. Wszyscy polscy 
studenci kończący pierwszy se­
mestr, zapisali się także na kolejny 
(w uczelniach niemieckich studen­
ci zapisują się na każdy kolejny 
semestr studiów mając przy tym 
prawo do zmiany uczelni po każ­
dym semestrze — przyp. P.K.). W  
tym tygodniu zaaprobowałem ko­
lejnych 30 kandydatur na profeso­
rów Viadriny. Trwają pertraktacje 
uczelni z profesorami na temat 
wynagrodzenia i szczegółów tech­
nicznych. Ta liczba potwierdza, że 
idea europejskiego uniwersytetu w 
takiej postaci, jaką zaproponowali­
śmy we Frankfurcie nad Odrą, 
nadal fascynuje wybitnych nauko­
wców. Wśród podań o przyjęcie w 
grono uczonych Viadriny, znalazły 
się kandydatury znanych nauko­
wców z Francji, Holandii, USA, 
Polski, Niemiec.
— Na razie jednak szkoła ma 
n iew iele pomieszczeń dydak­
tycznych, gabinetów d la profe­
sorów, brakuje b ib lioteki.
— Mieliśmy w 1991 roku dwie 
możliwości: albo systematycznie 
przygotowywać rozruch szkoły i 
rozpocząć naukę po zakończeniu 
tego wstępnego etapu, albo też sta­
rtować natychmiast z małą grupą

studentów i w warunkach częścio­
wej improwizacji. Wybór był wów­
czas prosty--- chcieliśmy wyko­
rzystać powszechny entuzjazm po 
obu stronach Odry i wśród nauko­
wców. To ryzyko opłaciło się. Viad- 
rina ma przed sobą ciekawą przy­
szłość i będzie się rozwijać — mó-

Frankfurt nad Odrą.

dzie we Frankfu rcie  w  tym ro­
ku?
— Obecnie studiuje 485 studen­
tów, w tym 159 z Polski. W  roz­
poczynającym się właśnie semest­
rze liczba ta podwoi się. Od wrześ­
nia oprócz dotychczasowych kie­
runków studiów: prawa międzyna­
rodowego i wiedzy o gospodarce, 
proponujemy przedmioty humani­
styczne. Od początku ideą tej ucze­
lni było połączenie tych dziedzin 
wiedzy w programie studiów. Je ­
sienią więc studiować będzie we 
Frankfurcie ponad 1.000 młodych 
ludzi z kilku krajów.
— Staran ia  o zorganizowanie 
europejskiego uniw ersytetu 
na gran icy polsko-niemieckiej 
przypom inały wyścig z cza­
sem. Czy obecny etep to już 
wychodzenie „n a  prostą”?

— Jeśli już stosować terminologię 
sportową, to powiedziałbym, że 
bierzemy udział w biegu z prze­
szkodami. Ostatni rów z wodą ma­
my już za sobą.
— Czy ma pan w izję rozwoju 
uniw ersytetu w  następnych la ­
tach?
— Senat uczelni planuje, że w roku 
2000 studiować będzie tutaj 10 ty­

sięcy młodych ludzi. Zakłada się, 
że 50 procent to będą studenci 
zagraniczni, zwłaszcza z Europy 
Środkowej i Wschodniej, ale też z 
krajów zachodnioeuropejskich. To 
ma być uniwersytet spotkań i kon­
taktów młodzieży i naukowców z 
całej Europy. Żeby tę wizję zreali­
zować, trzeba już dzisiaj zabiegać o 
pieniądze na inwestycje, bo szkoła 
będzie sie rozrastać. Po drugiej 
stronie Odry, w Słubicach, powsta­
je już Collegium Polonicum — to 
inwestycja rządu w Warszawie, 
która bardzo nam pomoże. Rozwa­
żamy możliwości pozyskania kolej­
nych budynków, na przykład po 
instytucie półprzewodników, który 
można by przenieść w inne miejs­
ce. Otrzymaliśmy także propozycję 
przejęcia „żółtych koszar” we

Frankfurcie. W  samym centrum 
miasta są zresztą tereny nadające 
się pod zabudowę, a miasto ma 
prawo ich pierwokupu. Analizuje­
my wszystkie szanse, wychodząc z 
założenia, że Viadrina ma być 
związana z miastem; zależy nam 
na tej integracji. Planowane inwe­
stycje szacowane są na 350 milio­
nów marek. Połowę zapłaci rząd 
federalny, połowę zaś rząd Bran­
denburgii.
— Czy realne jest funkcjono­
w anie uczelni po obu stronach 
O d ry— we Frankfu rcie  i S łu b i­
cach jednocześnie?
— To byłoby dobre rozwiązanie: 
uczelnia ponad granicą! Jednocze­
śnie zgodne z ideą tego uniwer­
sytetu. Będziemy rozważać i taką 
ewentualność, zwłaszcza jeśli mia­
łoby się okazać, że na przykład 
grunt pod zabudowę miałby być po 
polskiej stronie dużo tańszy. Ale to 
skomplikowana sprawa, potrzeb­
ne są zgody rządów w Bonn i W ar­
szawie. Ścisła współpraca z Polską 
ma dla Viadriny pierwszorzędne 
znaczenie. Dowodem na to jest 
fakt, iż uniwersytet we Frankfur­
cie podpisał już umowy o współ­
pracy z uniwersytetami w Pozna­
niu, Szczecinie, Wrocławiu i Kra­
kowie.
— 10 tysięcy studentów to nie 
jest w ie lka liczba; przeciętnie 
un iw ersytety niem ieckie liczą 
20 do 30 tysięcy studentów.
— To ma być mały, ale dobry uni­
wersytet; będzie się on różnić od 
modelu obowiązującego w Nie­
mczech. To ma być uczelnia z nie­
zwyczajną na niemieckie warunki 
ilością zagranicznych studentów 
(przeciętnie w uczelniach niemiec­
kich studiuje 5-6 procent obcokra­
jowców), z maksymalną ilością za­
granicznych naukowców przyby­
wających tutaj na 2-3 lata, z roz­
budowanym systemem studiów 
podyplomowych. Najważniejsze 
jest osiągnięcie wysokiego pozio­
mu studiów, a tym samym atrak­
cyjności Viadriny.

Przem ysław  KO N O PKA

wię to bez obaw.
— Ilu  studentów uczyć się bę-

Fot Marek Wotniak.

N adz ie ja  cho rych V o x  p o p u l i . . .
Z  M o s k w y  A le k s a n d e r  C Z E R E P A N O WZ  B u łg a r i i  J a n  H E R O L D

Zespół pod kierow nictw em  
prof. Zachari Rajkow a z W y­
ższego Instytu tu  Medycznego 
w  Starej Zagorze o d k iy ł i za­
stosował z budzącym i nadzieję 
wynikam i — lekarstw o prze­
ciw  rakow i, które dopuszczone 
jest już do sprzedaży aptecznej 
pod nazwą „C ich lom in” .

Specyfik zastosowano z dobrymi 
skutkami przy leczeniu różnorod­
nych zachorowań na raka, jak me- 
tastazowe guzy mózgowe, guzy

płucne, krtani i jamy nosowej, lim- 
fatyczne i przy chorobie Hochkina. 
Dobre rezultaty uzyskano przy le­
czeniu tym preparatem raka skó­
ry.

Wkrótce antyrakowy lek dostar­
czony zostanie do tutejszych aptek. 
Lekarstwo jest stosunkowo tanie. 
Jego cena wynosi 30 lewów za 
jedno opakowanie, tj. 1,20 USD. 
Szybkie wyprodukowanie specyfi­
ku zawdzięcza się firmie „Kon­
trakt".

Ośrodek po lityk i kadrowej 
przy Rosyjskiej Akadem ii 
Nauk zbadał opinie przewod­
niczących rad najwyższych re­
pub lik i rad  obwodowych.

90 procent pytanych ustosunko­
wało się negatywnie wobec działal­
ności prezydenta Rosji. Równymi 
sympatiami (62 proc.) cieszą się: 
ich „szef’ Rusłan Chasbułatow i 
przewodniczący Sądu Konstytu­
cyjnego Waleri Zorkin. 51 procent 
pozytywnie oceniło działalność w i­

ceprezydenta Ruckoja i 38 procent 
remiera Czernomyrdina, 
ikt nie wypowiedział sie za 

zwołaniem zebrania ustawodaw­
czego, referendum na temat kon­
stytucji, przedterminowymi wybo­
rami i za kontynuacją reform gos­
podarczych.

Dane wskazują, że kierownicy 
rad nadal pozostaja zwolennikami 
socjalistycznego wyboru i form rzą­
dzenia, chociaż chwalą kapitalis­
tyczne innowacje i demokratyczne 
wartości.

P o s z u k i w a n y

s p r a w c a

k r a d z i e ż y

W  ubiegłym tygodniu, 1 marca 
br. na osiedlu Piastowskim w Byto­
miu Odrzańskim, pomiędzy godz. 
9.00 a 11.00 dokonano włamania 
do mieszkania. Sprawca wyniósł 
kamerę marki Panasonic, telewi­
zor kolorowy marki Sony, trzy zło­
te łańcuszki oraz charakterystycz­
ny neseser koloru brązowego na 
kółkach, wszystko wartości około 
58 min zł. Na podstawie zeznań 
świadków ustalono rysopis spraw­
cy. Mężczyzna, z wyglądu lat 33, 
wzost 170-175 cm, twarz pociągła 
blada, włosy ciemny blond czesane 
ria bok, twarz zniszczona, ślady po 
ospie, widoczne zmarszczki. Ubra­
ny był w kurtkę skórzaną koloru 
jasny brąz i półbuty koloru brązo­
wego. Wszelkie informacje w tej 
sprawie należy kierować do Proku­
ratury Rejonowej w Nowej Soli, tel. 
4965 lub do Komisariatu Policji w 
Kożuchowie, tel. 22 lub 412, albo 
do najbliższej jednostki policji. 
Poniżej portret pam ięciowy 
poszukiwanego

(ej)

W I E L K I  

K O N K U R S  

G a z e t y  N o w e j 55
55
A b y  w z ią ć  u d z ia ł w  lo so w a n iu  g łó w n e j n ag ro d y, 

po loneza ca ro , n a le ż y  zeb rać  10 o ry g in a ln y c h  k u p o ­
n ó w  k o n k u rso w ych  z m a rca  (k se ro k o p ie  w y k lu cz o ­
n e ). K u p o n y  d ru k u je m y  co d z ien n ie . Z eb ran e  k u p o ­
n y , z d o p isk iem  „K o n k u rs ”  n a le ż y  n a d sy ła ć  do 3 
k w ie tn ia  1993 ro k u  (d e cyd u je  d a ta  s tem p la  p oczto ­
w eg o ) pod  ad resem : „G a z e ta  N o w a ” , 65-048 Z ie lo n a  
G ó ra , a l. N ie p o d le g ło śc i 22 lu b  w rz u ca ć  je  do s p e c ja l­
nego p o jem n ik a  u s taw io n eg o  w  h o lu  re d a k c ji w  
Z ie lo n e j G órze.

U W A G A ! K A Ż D Y  K U P O N  M U S I M IE Ć  IN N Ą  D A T Ę .

INNE ATRAKCYJNE NAGRODY UFUNDOWALI:

r..7..7.. ■ SF. z o..-'
„ A G N E S ”

„MODA POLSKA”

" E F E K T - R g "

> W IEŻ A  STEREO FO N IC ZN A  — ufundowana przez Z.Z.Z. i R. 

.A R SM E T ” sp. z o.o, St. K isie lin , tel. 29338, 29681. 

„A R SM ET ” to najtańszy węgiel i koks oraz siatki ogrodzeniowe i 

blachy trapezowe.

> C H ŁO D ZIA RK A  — ufundowana przez sklep „E F E K T  R G ” . 

Zielona Góra, ul. Jasna 12, tel. 625-34.

„E F E K T  R G ” — to najtańsze w mieście pralki, lodówki i zamraża­

rki. Do każdego zakupu sklep dołącza upominek i zapewnia 

bezpłatny montaż sprzętu u klienta.

>  RAD IO O DTW ARZACZ SAMOCHODOWY 

I R A D IO O D BIO R N IK  TRANZYSTO RO W Y 

ufundowane przez sklep ,A G N ES” Zielona Góra, pl. Pocztowy 3 

„A G N ES”— to sprzęt foniczny oraz dyskotekowy

>  „M ODA PO LSK A ” — BON TOW AROW Y W ARTO ŚC I 3 

M LN  ZŁ, sklep „Moda Polska” to szeroki asortyment odzieży i 

kosmetyków. Zielona Góra, ul. Stary Rynek 23.

>• 2 DYW ANY — ufundowane przez firmę „D EKO RATEX” 

z Zielonej Góry
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N a r k o ty k o w y  
t r a n z y t

„Wszystko wskazuje na to, że 
również Polska staje się krajem 
narkotykowego tranzytu — pi­
sze M irosław  Cielem ęcki w 
artykule „Kanał”, opublikowa­
nym w tygodniku „Wprost” (nr 
10). — 13 czerwca 1992 r., w 
pociągu jadącym z Gorzowa 
Wlkp. do Niemiec kontrolerzy 
Straży Granicznej znaleźli w 
tzw. skrytce sufitowej kilka fo­
liowych woreczków z białym 
proszkiem. Ważyły one prawie 
4 kg. Proszek okazał się heroi­
ną. Specjaliści orzekli, że był to 
największy ładunek heroiny 
wykryty dotąd w Europie 
Wschodniej. O próbę przemytu 
podejrzewa się dwócn obywate­
li Niemiec.”

I  tak oto mamy kolejny re­
kord!

D z ied z in a
m a g ii

W  świetnym, jak zwykle, fe­
lietonie Michał Ogórek pisze w 
„Gazecie Wyborczej” (nr 43): 
„W  związku z nasilającymi się 
naciskami byłych posiadaczy 
polskich, a ostatnio także— jak 
słychać — żydowskich, aby 
zwrócić im dawną własność, o- 
pracowuje się ciągle nowe pro­
jekty reprywatyzacji. Wszyst­
kie one są niezadawalające, po­
nieważ własność — fundament 
prywatnej gospodarki— okaza­
ła się pojęciem z dziedziny ma­
gii (...)■ Trudno się dziwić, że 
postanowienie jednym aktem 
prawnym, że wojewodztwo wa­
rszawskie wzięło się z pracy 
czyichś rąk, województwo zielo­
nogórskie powstało deus ex ma­
china, a województwo gdańskie 
trochę tak, a trochę tak, prze­
kracza możliwości ustawodaw­
cy.”

To prawda. Już Konwicki w 
iednej z powieści sugerował, a- 
Dy Zielonogórskie sprzedać 
Niemcom...

B e z ra d n a
p r o k u r a tu r a ?

Informacja Wandy Dybals- 
kiej z „Gazety Wyborczej” (nr 
51): „Prokuratura Wojewódzka 
w Legnicy twierdzi, że nie może 
uzupełnić oskarżenia przeciw­
ko siedmiu funkcjonariuszom 
odpowiedzialnym za zastrzele­
nie trzech osób podczas demon­
stracji 31 sierpnia 1982 r. w 
Lubinie.”

Nieudolność, zła wola, czy po 
prostu brak dowodów?

D r u t y  spod  z iem i
„Straty spowodowane kra­

dzieżą kabla miedziowego na 
stacji przekaźnikowej PK P  na 
trasie Głogów — Bojanowo oce­
niono na 600 min — pisze „G a­
zeta Wyborcza” (nr 54) — Zło­
dzieje skradli miedziany towar 
wartości zaledwie 15 min, jed­
nak ta drobna słabość do mie­
dziowego kabla mogła stać się 
ostatnio przyczyną sparaliżo­
wania łączności kolejowej w re­
jonie głogowskim.”

A gdyby doszło do zderzenia 
pociągów? Strach pomyśleć!

N ie w ia ro w s c y  
w  G o rz o w ie

Informacja z „Rzeczpospoli­
tej” (nr 53): „Niewątpliwie cała 
sprawa ma kontekst politycz­
ny. Co do tego nikt w Gorzowie 
me ma wątpliwości. A że w 
sprawę zaangażowany jest 
Piotr Niewiarowski, syn minis­
tra Wacława Niewiarowskiego, 
który będąc jeszcze członkiem 
Rady Nadzorczej spółki CEN- 
ZIN  spowodował zaangażowa­
nie iej kapitału w gorzowską 
spółkę TAAK, gdzie prezesem 
jest zięć ministra, nadaje spra­
wie pikanterii. Chociaż gwoli 
ścisłości oponenci przyznają, że 
osoba Piotra Niewiarowskiego, 
wiceprezesa zarządu spółki A- 
gencji Rozwoju Regionalnego 
S.A., podlegająca > ministrowi 
przemysłu, nie jest tu najistot­
niejsza. Gdyby nie on i tak wy­
stępowaliby przeciw sposobo­
wi, w jaki powołano Agencję, 
chociaż niewykluczone, że wte­
dy nie miałaby takiego kształ­
tu.”

Podobno ta sprawa podzieliła 
gorzowską koalicję, co wydaje 
się smutne...

T o w a rz y s z e
c h rz e ś c ija n ie

Stanisław Pelczar z tygodni­
ka „N ie” również zajrzał ao Go­
rzowa i opublikował obszerną 
relację w 9 numerze pisma, ty­
tułując ją  ironicznie „Towarzy­
sze chrześcijanie”. Oczywiście, 
rzecz dotyczy sporów politycz­
nych i to nie tylko w grodzie nad 
Wartą. No, cóż. Taka kontrowe­
rsyjna sprawa — to przecież 
temat wymarzony dla Urbano- 
wego brukowca.

(Łuk.)
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‘< P L  .*•



M i e j s k a
NR 47 * WTOREK * 9 MARCA 1993

Z okazji obchodów 250-rocz- 
nicy nadania praw miejskich 
Nowej Soli, Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji organizuje w 
najbliższym czasie dwa turnie­
je o puchar dyrektora (halowy 
piłki nożnej drużyn pięciooso­
bowych i koszykówki męż­
czyzn). Do rozgrywek piłki noż­
nej (wiek zawodników powyżej
18 roku życia) należy zgłaszać 
drużyny do 27 marca br. (do­
starczyć składy osobowe i doko­
nać wpisowe w wysokości 150 
tys. zł). Zebranie organizacyjne 
odbędzie się 29 marca br. w 
siedzibie MOSiR przy ul. św. 
Barbary 2.

Drużyny oldbojów, które 
chcą wziąć udział w turnieju 
koszykówki powinny dostar­
czyć zgłoszenia do 17 kwietnia 
br. (składy osobowe i wpisowe 
150 tys. zł). Mecze rozegrane 
zostaną 24 kwietnia br. od 
godz. 10.00. Dodatkowe infor­
macje można uzyskać w siedzi­
bie MOSiR w Nowej Soli, ul. 
Sw. Barbary 2, tel. 55-20.

(ej)

Nowosolskie szkoły 
w  półfinale

W  sali nowosolskiego MOSiR 
odbył się rejonowy turniej ko­
szykówki chłopców szkół pod­
stawowych i ponadpodstawo­
wych. Zwycięzcy awansowali 
do półfinałów Zielonogórskiej 
Spartakiady Młodzieży. Wśród 
szkół podstawowych zwycięży­
ła SP 1 w Nowej Soli (trener 
Roman Terlikow ski), przed 
SP 5 w Szprotawie i SP  w Sła­
wie, natomiast szkół ponadpod­
stawowych, wygrał ZSO w No­
wej Soli (trenerzy M arta Żura­
wska i Tadeusz Hoffman), 
przed ZSZ w Szprotawie i LO w 
Kożuchowie. Turniej półfinało­
wy odbędzie się w sobotę, 13 
bm. (szkoły podstawowe) i nie­
dzielę, 14 bm. (ponadpodstawo­
we) o godz. 10.00 w sali MOSiR 
w Nowej Soli.

(ej)

Zwycięstwa 
„ogó ln iaka”

W  Gubinie w hali sportowej 
Zespołu Szkół Zawodowych ro­
zegrano rejonowy turniej piłki 
siatkowej dziewcząt i chłopców 
szkół ponadpodstawowych. W  
grupie dziewcząt wygrało LO 
Gubin, po zwycięstwach po 3:0 
nad ZSZ Gubin i LO  Krosno 
Odrzańskie, a w grupie chłop­
ców zwycięstwo zanotowała 
także drużyna LO Gubin, poko­
nując LO Krosno Odrz. 3:0 i w 
finale ZSR Gubin 3:1. Kolejne 
miejsca zajęły: ZSR Gubin, ZSZ 
Gubin i LO Krosno Odrzańskie.

(ej)

O d n a l e ź ć  s e n s  ż y c i a  

s t a r s z e g o  c z ł o w i e k a
Towarzystwo Uniwersytetu 

Trzeciego Wieku w Zielonej Górze 
wkroczyło już w drugi semestr 
swojej pracy związanej z edukacją 
osób starszych, umożliwiając im 
dalszy rozwój własnych uzdolnień i 
zainteresowań. Okazuje się, że i- 
dea kształcenia ustawicznego nie 
kończy się na jakimś określonym 
wieku człowieka, ale ogarnia go do 
czasu późnej starości, która może 
być równie inspirująca i niepowta­
rzalna.

Zielonogórski Uniwersytet dzia­
łający przy Centrum Kształcenia 
Ustawicznego należy do Sekcji U- 
niwersytetów Trzeciego Wieku 
przy Polskim Towarzystwie Ge- 
rontologicznym w Warszawie. O- 
becnie funkcjonuje na świecie k il­
kadziesiąt tego typu placówek, a w 
Polsce aktualnie zarejestrowa­
nych jest około 15 uniwersytetów.

Słuchaczami uniwersytetu są 
przedstawiciele różnych grup za­
wodowych m.in. ekonomiści, nau­
czyciele, lekarze. Praca uniwersy­
tetu trwa praktycznie od ponie­
działku aż do niedzieli. Przebiega 
w specjalnych blokach tematycz­
nych. W  poniedziałki i wtorki —

ćwiczenia sprawnościowe, w środę 
wykłady powszechne z różnych 
dziedzin wiedzy z udziałem wybit­
nych ludzi nauki. Najczęściej w 
czwartki i soboty odbywają się za­
jęcia w różnych klubach i zespo­
łach pogłębiających wiedzę z za­
kresu literatury, filmu, teatru, 
muzyki, historii sztuki itd. To wła­
śnie na tych zajęciach w Muzeum 
Ziemi Lubuskiej organizuje się cy­
kliczne „Spotkania ze sztuką”, a 
kompozytor Andrzej Tuchowski a 
cyklu: „Podróże muzyczne” wpro­
wadza słuchaczy uniwersytetu w 
tematykę muzyki różnych epok. W  
piątek Studium Językowe zapra­
sza wszystkich zainteresowanych 
na naukę języków obcych, nato­
miast w sobotę lub niedzielę Zespół 
Turystyczno-Krajoznawczy propo­
nuje autokarową wycieczkę — od­
były się już takie wyprawy do Roki­
tna, Gościkowa-Paradyża, Drzono- 
wa.

Kiedy weźmie się do ręki plan 
pracy uniwersytetu wszystko aż 
mieni się w oczach: tematy wy­
kładów, różnorodne cykle spotkań, 
informacje o spektaklach i koncer­
tach.

Przy uniwersytecie działa Komisja 
do Spraw Pomocy Koleżeńskiej, jej 
zadaniem jest udzielanie pomocy 
ludziom samotnym chorym, niesie­
nie radości tam gdzie jej w sposób 
szczególny zabrakło.

Wykłady i wszystkie inne formy 
zajęć cieszą się dużą popularnoś­
cią, na przykład na środowe wy­
kłady powszechne przychodzi ok. 
70 osób. Wykładowcy bardzo częs­
to rezygnują z honorariów za wy­
kłady.

Dzięki dyrektorowi Tomaszewi- 
czowi z zielonogórskiego teatru u- 
możliwia się słuchaczom kupno bi­
letów teatralnych po zniżkowych 
cenach. Dyrektor Krystyna Tu- 
rzańska nieodpłatnie udostępnia 
salę w Liceum Ekonomicznym. 
Prezesem, ale i „duszą” uniwer­
sytetu jest Zofia Banaszak, która 
troszczy się aby uczelnia funkc­
jonowała jak najefektywniej. Na 
pewno nazwiska ludzi, którzy wy­
chodzą naprzeciw potrzebom uni­
wersytetu można byłoby mnożyć, 
wspaniałe jest to, że w dzisiej­
szych, skomplikowanych czasach 
stać ich na bezinteresowność.

Dariusz ŚW ID K IEW IC Z

Wprawdzie na utrzymanie 
przedszkoli wydatkujemy z kasy 
miejskiej m iliardy złotych, ale po­
trzeby są jeszcze większe. Stąd  liczy 
się każda dodatkowa złotówka, u- 
zyskana dzięki operatywności dy­
rektorek placówek. Trzeba przy­
znać, że większość z nich bardzo 
umiejętnie i skutecznie odgrywa 
rolę „m anagerów”.

Przedszkole jest jednakoż przede 
wszystkim przedszkolem; musi wy­
pełniać określone funkcje, zapew­
nić dzieciom maksimum ekologicz­
nego bezpieczeństwa —  dlatego nie 
każdy sposób „zarobkowania” mo­
że wchodzić w grę. Niedawno w 
kilku rejonach m iasta pojaw iły się 
propozycje wykorzystania terenów 
przedszkolnych na lokalne parkin ­
gi. Owszem —  można tą drogą 
uzyskać dodatkowe fundusze. Sen- 
sowniejsze jest jednak udostępnie­
nie owych terenów po południu 
wszystkim dzieciom z osiedla na 
plac zabaw. Zwróćmy uwagę, że 
spora część osiedli przypomina 
„pustynie”: zasiusiane przez psy 
piaskownice, trochę zieleni, asfalt i 
beton. Przy tym nowe placówki 
wznoszone są (lubpow inny) z regu­

ły  w oddaleniu od arterii komuni­
kacyjnych. Lepiej nie uszczęśliwiać 
naszych m ilusińskich spalinam i.

Większość potencjalnych klien­
tów „przedszkolnych parkingów” 
dała się przekonać. Niestety, nie 
wszyscy. Zmotoryzowani sąsiedzi 
przedszkola przy ul. Studzianki 
bombardują W ydział Infrastruk­
tury Społecznej, prezydenta, rzecz­
nika praw mieszkańców, Zarząd i 
Radę M iejską kolejnymi odwoła­
niam i. N ie przem awiają do nich 
żadne argumenty. Nawet to, że do­
tarcie na teren przedszkola wiąże 
się z przejazdem wąskim i osied­
lowymi uliczkami, zamkniętymi 
d la ruchu. Ba , pojaw iają się w 
pismach niesmaczne insynuacje: 
„N ależy się domyślać, że pan M. 
(czyli niżej podpisany) jako osoba 
uprzywilejowana posiada garaż i 
nie boryka się z problemem, gdzie 
zaparkować samochód”.
M am  oczywiście takie same prawa, 
obowiązki i problemy jak  każdy 
inny mieszkaniec osiedla Słonecz­
ne. N ie posiadam garażu. Nigdy 
jednak nie przyszłoby mi do głowy, 
aby parkować swego'malucha na 
terenie przedszkolnym. Po prostu 
— przedkładam dobro dziecka nad 
wygodę kierowcy.

Zastępca prezydenta Zielonej Góry 
Edw ard  M IN C ER

Oliwili „idzie” tv tym roku doić powoli. Do szczególnie niebezpiecznych miejsc należą schody wiodące od budynku Sądu 
Wojewódzkiego na deptak.

Fot Marek Woźniak

N adm ie rn a  
p rędkość

W  ubiegłym tygodniu w wojewó­
dztwie zielonogórskim wydarzyło 
się 6 wypadków drogowych. Jedna 
osoba zginęła, sześć zostało ran­
nych.

Przyczyną wypadków była nad­
mierna, niedostosowana do wa­
runków panujących aktualnie na 
drogach, prędkość jazdy. 3 bm. na 
ul. Witosa w Żarach żuk potrącił 
dwie kobiety idące chodnikiem. Je ­
dna z nich zmarła w szpitalu, dru­
ga przebywa w nim do dżiś. Kiero- 
wca żuka prawdopodobnie był nie­
trzeźwy.

Wypadki powodowali też piesi. 3 
bm. w Nietkowie fiat potrącił niele­
tniego. Pieszy wszedł nagle zza 
stojącego autobusu wprost pod 
nadjeżdżający pojazd.

(bkm )

D y ż u r  K P N
Kierownik Rejonu KPN  w Zielo­

nej Górze zawiadamia, że dziś 9 
marca w godz. 15.30-16.30 będzie 
pełnił dyżur w siedzibie Rejonu 
KPN  przy Starym Rynku 13.

Jó z e f B iskup iak.

R u ch  d la  Rzeczpospolitej
Komitet organizacyjny Ruchu 

dla Rzeczpospolitej w Zielonej Gó­
rze zaprasza wszystkich sympaty­
ków na zebranie Ruchu, które od­
będzie się dnia 10 marca w .środę w 
Klubie „Kierunki” ul. Krawiecka 7
o godz. 17.00.

(strz)

P iv o  w  k lu b ie  „ Z a t e m ”
Działający przy W SP studencki 

klub „Zatem” zaprasza dziś o godz.
20.00 na koncert zespołu „Pivo”. 
Wstęp wolny.

I n f o r m a t o r  

w  k i o s k a c h
Jest już w kioskach najnow­

szy numer „Informatora Kul­
turalnego, Usługowego, Spor­
towego i Turystycznego”. 
Znajdujemy w nim, jak zwyk­
le, wykaz imprez odbywają­
cych się w naszym województ­
wie, repertuary instytucji ku­
lturalnych wraz z krótkim o- 
pisem i ilustracjami. Również 
stałe pozycje: rozkład jazdy 
PK P  i PK S itp. j

S p o t k a n i e  U n i i  

D e m o k r a t y c z n e j
Koło Miejskie Unii Demokraty­

cznej w Zielonej Górze informuje 
swoich członków i sympatyków o 
podjęciu cyklu cotygodniowych 
spotkań (zawsze we wtorki ” od 
godz.17.00), w biurze poselskim
§rzy ul. Boh. Westerplatte 15 I I  p. 

potkania mają służyć szerokiej 
wymianie poglądów i dyskusji na 
tematy interesujące społeczeńst­
wo.

W  zamierzeniach naszego koła 
nie leży stworzenie z wymienio­
nych spotkań jeszcze jednej in­
stancji interwencyjnej w sprawach 
skarg i zażaleń mieszkańców mias­
ta.

K o n k u r s

o  P i o t r z e  C z a j k o w s k i m
W  związku z rocznicą śmierci 

wielkiego kompozytora 6 marca w 
auli Państwowej Szkoły Muzycz­
nej w Zielonej Górze odbył się Mię­
dzyszkolny Konkurs Wiedzy o P io ­
trze Czajkowskim , w którym u- 
czestniczyli uczniowie szkół muzy­
cznych z Gubina, Świebodzina, 
Szprotawy, Zbąszynia, Żagania i 
Zielonej Góry.

Komisja pod przewodnictwem 
Andrzeja Kładocznego najwyżej

ceniła wiedzę uczennic ze szkoły 
muzycznej w Świebodzinie —  M a­
gdaleny Sobocińskiej i Anny 
Gancewskiej. Drugie miejsce za­
jęła Ew e lin a  Luboch ze szkoły 
muzycznej w Zielonej Górze, a dwa 
trzecie miejsca przypadły uczen­
nicom z Gubina — Jo an n ie  Bud ­
n iak  i Annie Karw an.

Wszyscy uczestnicy byli przygo­
towani bardzo dobrze, za co komi­
sja składa pedagogom gratulacje i 
podziękowania. (strz)

C 0  # G D Z IE  * K IE D Y ?

K I N A

„EST R A D A ” — 18.00 Za kamerą 
(USA 15), 20.00 Piekielny Brooklyn 
(USA 15)
„N Y SA ” — 15.30 Edward Scyzoryk 
(USA 15), 17.30 Sublokatorka (USA 
15), 19.45 Obsesja namiętności (USA 
18)
„N EW A ” —  17.00,19.00 Śmierciono­
śna ślicznotka (USA 18)
„W E N U S ” — 16.00 Szalona rodzinka 
(USA 12), 18.00, 20.00 Sublokatorka 
(USA 15)

T E A T R
Rezerwacja biletów 720-56 w. 12 i 33.
12.00 Konik Garbusek (duża scena)

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w  Zielo­
nej Górze (pon., wt. — nieczynne, śr., 
czw. pt 10.00-17.00, sob., niedz.
10.00-15.00). W ystawy czasowe:
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbio­
rów własnych. Malarstwo XVTI-XIX
w. ze zbiorów własnycri; Winna lato­

rośl w starożytności ze zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Warszawie; 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne śr., czw., pt. —
9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. nieczynne) — 
wystawy stałe: II wojna światowa. 
Ciekawostki z magazynu LMW. Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w  Św idn icy (czyn­
ne 9.00-15.00) — Środkowe Nadodrze 
u schyłku starożytności. Obrona pol­
skiej granicy zachodniej we wczes­
nym średniowieczu. Wystawa biogra­
ficzna— Józefi Bogdan Kostrzewscy. 
Muzeum Etnograficzne w  Zielo­
nej Górze z siedzibą w  Ochli — 
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo­
wnictwa wiejskiego. Wystawa pokon­
kursowa — rękodzieło ludowe i artys­
tyczne woj. zielonogórskiego. Wysta­
wy czasowe — Przechowywanie i 
przygotowanie ((ożywienia ludności 
wiejskiej, "Kolędowanie”.

G A L E R I E
A RT  (10.00-17.00) — Ekspozycja i 
sprzedaż malarstwa

BW A  (11.00-17.00) — Wystawa prac
asystentów Instytutu Wychowania
Plastycznego W SP
Galeria ul. Żeromskiego 21
(12.00-22.00) — Rzeźby Romualda
Wiśniewskiego
Klub M P iK  (9.00-17.30) — Wystawa 
autorska uczniów Liceum Plastyczne­
go: A. Szymańskiego i P. Chmielowca 
Salon Wystawowy W iM B P  al.Woj­
ska Polskiego 9 (10.00-17.00) — 
Malarstwo i grafika L.Antimonowa.

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 42-81 
Urząd Wojewódzki 798-98 
Urząd Rejonowy 50-31 
Urząd Skarbowy 798-98 
Urząd Celny 724-45 
ZUS 684-40

SŁU ŻBA ZDROWIA
Szpital Wojewódzki —
centrala 42-61
Przychodnia międzyrejonowa (od
17.00 do 19.00) — 221-46, 22-797 
Telefon zaufania A IDS
(10.00-12.00) 719-73

K W I A C I A R N I E
W awrzyniak ul. Krakusa 10 —
wiązanki, wieńce, kosze —  czynna 
cały dzień tel. 59-33 (przyjmowanie 
zleceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-18.00, niedz. i św.
10.00-15.00.

Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies” Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19 
(po 15.00) 65-229 
Informacja PK S 223-01 
Informacja PK P  38-38 
Informacja LOT 707-97 i 952 
Bank Informacji Gospodarczej Przed­
siębiorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­
mocy Prawnej 
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw.
17.00-19.00) 35-51 lub 31-56 
Doradztwo podatkowe 707-71

A P T E K I
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól ul. 1 Maja 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Buczka

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997 
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998 
Pogotowie Ratunkowe 999 
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 994 
Pogotowie Dźwigowe 54-73 
Pogotowie Weterenaryjne 917 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35 
Zakład Pogrzebowy
(16.00-7.00) 280-42

T A  X I
ul. Wyszyńskiego 52-37 
ul. Podgórna 226-67 
dworzec PK P  226-66 
bagażówki 228-25 
Radio Taxi 919

POMOC DROGOW A
Zielona Góra 
PZMot. 981
"Non Stop", ul. Słowackiego IA, CB 
Radio J-23 30-65 
Polmozbyt 954

SŁUCHAM
• N © W A -

Po koncercie „Wileńszczyzny”
Zatelefonowała do redakcji pani 

Łu c ja  M rozowska z Zielonej 
Góry. —  Byłam  na koncercie „W i­
leńszczyzny”  i jestem oprócz wzru­
szenia samym występem zespołu 
nieco zdegustowana tym, co stało 
się po koncercie. Zapisałam  się bo­
wiem do grona osób, które deklaro­
w ały się przenocować członków ze­
społu. Przygotowałam dwa nocle­
gi, wykosztowałam się na wyżywie­
nie, a  tu wyszły z tego nici... Po 
prostu nieudolność organizacyjna, 
jakieś układy spowodowały, że ja , a 
oprócz mnie jeszcze kilkanaście o- 
sób, nie dostało na kwaterę nikogo. 
Odeszłam rozczarowana. Pan pre­
zes Towarzystwa M iłośników W il­
na jest m iły i sympatyczny, ale w 
sprawach organizacyjnych kom­
pletnie bezradny. Mówię o tym, aby 
na przyszłość zapobiec podobnym 
incydentom. (q)

h /  ) ZIELONOGÓRSKA

1 TELEWIZJA

Z T P PRZEWODOWA

18.00 Program dnia
18.05 JU Z  — magazyn młodzieżo­
wy
18.30 Rajski smak wody (3) — 
reportaż
18.40 Seans bioenergoterapeuty­
czny Franciszka Fellmana
20.00 Vivid — magazyn muzyczny
20.30 Koncert dla każdego — łan 
G illan Band

REDAGUJE 
Wojciech Strzyżewski J
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P i s z c i e  

i  re d a g u jc ie  
z  n a m i

R a z ,  d w a ,  t r z y  -  t r u j e s z  t y
S m ró d  s p a lin , p o s z a rz a łe  o d  p y łó w  u lic e ,  s m o g  
n a d  m ia s te m . S k ą d  s ię  to  b ie r z e , k to  n a s  t r u je ?  N a  
te  p y t a n ia  n ie t r u d n o  je s t  o d p o w ie d z ie ć . A le  co  
s ię  ro b i, ż e b y  z ty m  w a lc z y ć ?

Do wszystkiego potrzebne są 
pieniądze. Pobiera się je od truci­
cieli w postaci opłat i kar za 
emisję środków toksycznych do 
środowiska. Zacznijmy od spalin. 
We wszystkich normalnie funk­
cjonujących państwach pobiera 
się opłaty od każdego litra spalo­
nej benzyny. U nas, jak wiadomo, 
wszystko stoi na głowie. Pienią­
dze są ściągane i owszem, ale 
tylko od 7 procent firm zajmują­
cych się przewozami. Pozostałe 
93 proc. truje nas za darmo. Tak 
samo zresztą jak prywatni użyt­
kownicy pojazdów, a należy pa­
miętać, że w Polsce jeździ ponad 
10 min samochodów. Może gdyby 
płacili wszyscy, a rząd zaczął do­
tować benzynę bezołowiową, spa­
liny przestałyby być udręką śro­
dowiska. Ale jak na razie, bar­
dziej opłaca sie truć, bo żółta jest 
tańsza.

Następną ,,dyscypliną" trucia 
są kotłownie, w których pali się 
węglem. Wydobywający się z ko­
minów czad jest bezspornie szko­
dliwy. Ostatnio sytuacja zaczęła

się jednak poprawiać. Modne bo­
wiem stały się kotły na olej opało­
wy — tańszy, ekonomiczniejszy i 
bezpieczniejszy dla środowiska. 
Należy jednak pamiętać, że jes­
teśmy w Polsce. Ktoś w rządzie 
zorientował się, że olej opałowy 
jest za tani i zrównał jego cenę z 
ceną oleju napędowego. Piece o- 
lejowe siłą rzeczy wyszły z mody i 
znowu musimy wąchać czad. O- 
czywiście naciska się duże firmy, 
by zmieniły kotły, ale naciski 
naciskami, a pieniędzy brak. Po­
za tym większość kotłowni na 
terenie naszego województwa, to 
małe budynki, w których nawet 
instalacja urządzeń odpylają­
cych jest niemożliwa ze względu 
na brak miejsca.

Oczywiście ktoś powie, że wy­
starczy pozakładać filtry na ko­
miny i problem z głowy. Jednak 
trzeba zwrócić uwagę na fakt, że 
takie filtry są tylko częściowo 
skuteczne i najlepszym rozwią­
zaniem jest zaprzestanie produk­
cji trucizn, a nie próby jej lik­
widacji. Jako przykład przytoczę

hutę „Głogów” — największego 
truciciela regionu. Emituje ona 
do atmosfery 34 tys. ton S02 w’ 
ciągu roku (dane z 1991 r.). Dla 
porównania emisja dwutlenku 
siarki z całego miasta Zielona 
Góra wynosi 5 tys. ton w ciągu 
roku. Na szczęście ktoś zauwa­
żył, że taki stan rzeczy źle wpły­
wa na nasze zdrowie. Rozpoczęto 
bowiem budowę fabryki kwasu 
siarkowego (planowany termin 
zakończenia pod koniec 1994 r.), 
którego produkcja ma zmniej­
szyć wydzielanie S02 do atmo­
sfery do około 18 tys. ton rocznie.

W  dalszym ciągu trwa wylewa­
nie „gnoju” do lubuskich rzek, z 
których żadna nie posiada I klasy 
czystości, a największa z nich — 
Odra — znajduje się poza wszel­
kimi klasami. Oczyszczalni jesz­
cze nie ma, ale trwa ich budowa i 
to w kilku miastach na raz. Może 
więc za kilka lat...

Pieniądze pobiera się również 
za składowanie odpadów. Robi 
się to według 4 kategorii zagroże­
nia ekologicznego. Im wyższy jest 
ich stopień, tym większa szkod­
liwość i opłaty. Ale to nie wszyst­
ko. Firma, która przykładowo 
składuje na wysypisku 5 kg od­
padków czwartej kategorii oraz

1.000 kg odpadków trzeciej klasy 
płaci za składowanie 1.005 kg 
odpadów 4 kategorii. Wydawać 
by się mogło, że Wydział Ochrony 
Środowiska zarobi dużo pienię­
dzy. Ale okazuje się, że zakłady 
po prostu okłamują urzędników. 
Aby uchronić swoje pieniądze, 
podaje się w formularzach zagos­
podarowanie odpadków, które w 
rzeczywistości lądują na wysypi­
sku.

Na co idą zgromadzone fun­
dusze i ile  w łaściw ie ich jest? 
W  1991 roku do Wojewódzkie­
go Funduszu Ochrony Środo­
w iska wpłynęło 31 mld zł (w  
1990 r. — 3,6 mld zł, w  1989 r. 
— 1,9 mld zł), z czego 40 proc., 
czyli 12,4 mld zł odesłano do 
Narodowego Funduszu O- 
chrony Środowiska. Z pozos­
tałej kwoty 10 mld zł prze­
znaczono na budowę oczysz­
czalni ścieków. P rio ry te t ma­
ją  również w ysypiska i sk ła­
dowiska. Ich  budowa koszto­
w ała fundusz 5 mld zł. Pozos­
tałe 3,6 mld zł rozdysponowa­
no na drobniejsze cele wed­
ług aktualnych potrzeb.

KO NRAD

T a j e m n i c a  e g z o r c y z m ó w
Naszej żarskiej korespon­
dentce udało się porozma­
w iać z księdzem na tem at eg­
zorcyzmów

— Co to sa egzorcyzmy?
— Nie mogę dać fachowej od­

powiedzi, gdyż do tego potrzebne 
byłoby prawo kanoniczne. Jed ­
nak ogólnie mówiąc egzorcyzmy 
są obrzędem wyklinania złego 
ducha.

— Kto może w ydać pozwo­
lenie na odpraw ian ie egzor­
cyzmów?

— Egzorcyzmy są skompliko­
wanym rytuałem. Nie każdy mo­
że je odprawiać, a pozwolenie 
może wydać biskup.

— Czy ksiądz odpraw iał 
kiedyś egzorcyzmy?

— Nie, gdyż nie miałem stycz­
ności z człowiekiem, który by się 
deklarował w konfesjonale, że

jest opętany przez szatana.
— Czy przypadki odpra­

w ian ia  egzorcyzmów są częs­
te?

— Trudno powiedzieć,, ale w 
X IX  wieku św. Jan  Bosko sam na 
sobie doświadczył działania złego 
ducha, które potem opisał. Dzia­
łania szatana nie można streścić 
w paru słowach. W  seminarium 
poświęca się temu jeden semestr. 
Jest tam wykładana sakramen- 
tologia, gdzie m.in. poruszany 
jest problem egzorcyzmów.

— Czy egzorcyzmy mogą 
być powtarzane?

— Jeżeli złe moce nie ustępują, 
są one powtarzane. We Francji 
pewien ksiądz został upoważnio­
ny przez kardynała i trzy razy 
powtarzał te same egzorcyzmy i 
dopiero za trzecim razem szatan 
został z człowieka wypędzony.

Działanie szatana jest straszne, 
potrafi on robić z człowiekiem co 
chce.

— Czy odprawiającem u ry ­
tua ł może się coś stać?

— Nie, absolutnie. Kiedyś 
ksiądz odprawiający egzorcyzmy 
opisywał, iż odczuwał działanie 
złego ducha naocznie, ale nie 
wspominał, aby duch był dla nie­
go zagrożeniem.

— Co poleciłby ksiądz oso­
bom zainteresowanym  egzor- 
cyzm am i?

— Na temat złego ducha i sza­
tana radziłbym przeczytać książ­
kę „Diabeł i egzorcyzm”. Jest 
tam definicja opisowa oraz cha­
rakterystyka samego obrzędu. 
Książka została napisana na 
podstawie zwierzeń jednej osoby, 
która poprzez egzorcyzm została 
uwolniona od złego ducha. 
Rozm awiała Anna M arysiuk

(pismo E-13 Zary)

Z i g g y  S t a r d u s t B a y e r m a n

W y c i e c z k a
Minął prawie rok od narodzin 

Janusza Pytko. Nastał czas, żeby 
temu niezwykłemu dziecku coś 
się wreszcie przydarzyło. W  koń­
cu jest to powieść przygodowa, a 
nie jakieś pierdoły o miłości. M i­
łość to sobie można w szafie na 
wieszaku powiesić.
Tak więc ojciec Janusza, Stefan 
Pytko należał w Falubazie do 
OPZZ. Z początku koledzy śmiali 
się z niego, a zwłaszcza młodo­
ciany nierób i bumelant Robert 
Dzienga, który przezywał Stefa­
na od komuchów i nomenklatury 
chociaż tego drugiego słowa za 
bardzo nie rozumiał. Pewnego 
razu dostał jednak w nos w pi­
wiarni CPN i przestał się na­

śmiewać. Podobnie pr^stali sze­
mrać po kątach inni znajomi Ste­
fana z Falubazu. Tym mniej sze­
mrali, im bardziej okazywało się, 
że Solidarność odchodzi krok za 
krokiem od rzeczywistości. Nato­
miast OPZZ kontynuowało chlu­
bną tradycję swojej poprzednicz­
ki — Centalnej Rady Związków 
Zawodowych — i organizowało 
dla swoich członków atrakcyjne 
wycieczki. Na jedną z takich wy­
cieczek załapał się za dobre wyni­
ki w pracy Stefan Pytko. Była to 
wycieczka nie byle jaka, bo za­
graniczna — na Ukrainę. Co pra­
wda Pytko wolałby do Niemiec, 
która przyniosłaby mu lepszy 
zysk, ale darowanemu koniowi w 
zęby wszak się nie zagląda.

Kiedy nastał dzień wyjazdu 
wsiadł więc z całą rodziną do 
zdezelowanego jelcza, którego 
wynajął Dział Socjalny i wyru­
szyli w długą i męczącą podróż. 
Minęli Wrocław, Kraków, Lublin 
i po krótkiej odprawie na granicy 
znaleźli się na terytorium obcego 
państwa. W  Kijowie Stefan spie­
niężył sprytnie przemycone ko­
szule bawełniane z naszywkami 
„Benetton” i „Made In  Italy”. 
Naszywki te przyszywał wraz z 
żoną w miejsce odprutych napi­
sów „Polarex”. Wiedział, że spra­
gnieni zachodnich nowinek u- 
kraińscy szpanerzy kupią wszys­

tko.
c.d.n.

Fot K  Raczkowiak

Sekretny dziennik teatromana 
lat 16 i pół (1)

D l a  n a s z y c h  

d z i e w c z y n
P o n ie w a ż  w cz o ra j b y ł 
D z ień  K o b ie t, p o s ta n o w i­
liśm y  sk o rz ys tać  z p rz y ­
s łanego  do nas z p ro śb ą  o 
p u b lik a c ję  w y z n a n ia  m i­
ło snego  ch ło p a k a  o p seu ­
d o n im ie  B E K A  i  s k ie ro ­
w a ć  je  do w sz ys tk ich  n a ­
szych  k o ch an ych  d z iew ­
czyn .
Tak jak  nikł
Kocham Cię od pierwszego spoj­
rzenia. Och, jak  ja  Cię kocham! 
N ie ma dnia ni godziny. Jesteś 
jak  niebo słoneczne, błękitne, zło­
ciste i gorące. Niebo jest dla wszy­
stkich.

Kocham Cię, kiedy pada deszcz 
i mokro jest na dworze i każesz mi 
otworzyć parasol na ulicach Ber­
lina.

Kocham Cię w nocy, w dzień, 
na.jawie i we śnie. Kocham Cię na 
lekcjach, nad morzem i w Biesz­
czadach. Choć o mnie zapomnisz, 
ja  o tobie bedę marzył i śn ił!

Kocham Cię wśród kwiatów, 
sosen i bzów. Tam gdzie śpiew 
kruków, słowików i mew. Wśród 
maszyn, betonów i drzew.

Kocham Cię tak jak  nikt.
Kocham Cie zawsze i na zawsze 

Beka, Tursk

W  czasie fe rii odbyło sie w 
K rakow ie Ogólnopolskie Z i­
mowisko Teatralne. Przybyło 
na nie 300 osób z całej Po lsk i, 
a także goście ze Szkocji i 
H olandii. Przez dwa tygod­
nie młodzi ludzie zakochani 
w  teatrze uczuli się trudnej 
sztuki aktorskiej, chodzili na 
najciekawszze krakow skie 
spektakle, a przede wszyst­
kim  doskonale sie baw ili. W  
tym  samym czasie w  K rako­
w ie b ył nasz reporter, a wszy­
stko co udało mu się zobaczyć 
opisał dokładnie w  swoim  te­
atralnym  dzienniczku...

Poniedziałek — dzień pierwszy 
— „Ślęzakiem pod Jaszczury1’

Jest godzina 6.15. Z zielono­
górskiego dworca powoli rusza 
pociąg „Ślązak”. Rozpoczyna się 
moja wielka przygoda z teatrem, 
Krakowem i wspaniałymi ludź­
mi. Przez najbliższe dwa tygod­
nie będę wraz z kolegami z zielo­
nogórskiego „Klubu Gońca Teat­
ralnego” uczestnikiem Ogólnopo­
lskiego Zimowiska Teatralnego. 
Nareszcie jesteśmy w Krakowie i 
czujemy się świetnie. Idziemy do 
studeckiego klubu „Pod Jaszczu­
rami” na imprezę „Śpiewać każ­
dy może”. Złośliwe, ale złożone ze 
znanych osób jury (Mleczko, Tur- 
nau), niezły prezenter i zabawni

F o t o

z a g a d k a
Niestety, okazało się, że tym 

razem stopień trudności byl dla 
was za duży. Nikt nie zgadł, 
gdzie znajduje się głowa kamien­
nego lwa. Niektóre osoby były już 
blisko, ale... Dajemy wam jeszcze 
tydzień szansy i przypominamy, 
że na zwycięzcę czeka koszulka z 
napisem „Gazeta Nowa”.

wykonawcy. Jednym słowem: 
wielkie jaja. Na dworze -8, a my 
się poznajemy.
W torek — drugi dzień 
— „Szpieg z Zielonej Góry”

O rany! Ile  tutaj ludzi! Razem 
jest nas coś z 300 osób z całej 
Polski, a nawet z Petersburga. 
Od rana wielki ruch. Każdy wy­
biera rodzaj warsztatów. A jest z 
czego. Mamy sekcje mimiki, pra­
cy z ciałem (prowadzi przemiły 
Holender Martin), maski (mistrz 
z Wrocławia) i wiele innych. Ja  
wybieram sekcję dziennikarską, 
którą będzie prowadzić Beata z 
„Gazety Wyborczej” . Będziemy 
redagować„Zooma (szpiega)Te­
atralnego”. Dyktafon do ręki i do 
roboty... Wieczorem z ekipą

idziemy do Teatru Starego na 
„Ślub” Gombrowicza. W ielki te­
atr, wspaniała atmosfera i gra 
aktorów. Przy nich zielonogorski 
teatr to przedszkole. Po spektak­
lu zwiedzamy Kraków nocą.

Środa — dzień trzeci 
—„Burdel ze Stuhrem”

Rano budzę się niewyspany i z 
bólem głowy. Na warsztatach 
„lecą” pojęcia: lead, reportaż, e- 
sej. Trudno to wszystko objąć. Po 
południu z trudem zdobywam bi­
lety na „Poskromienie złośnicy” 
z Jerzym Stuhrem w roli głównej. 
Po spektaklu, który odbywał się 
w Nowej Hucie opinie były różne. 
Anka powiedziała „To był burdel 
na scenie”. Moim zdaniem dzięki 
wspaniałej grze aktorów (brawa 
dla Stuhra) i licznym gagom sta­
ra sztuka Szekspira na nowo oży­
ła. Zabawa pierwsza klasa! W ie­
czorem mimo mrozu jest nam 
gorąco — trwa dalsze poznawa­
nie. O 24.00 film „New York, 
New York” To mi się podoba!

Czwartek — dzień czwarty 
— „Faust i Mefisiofeles 
w Zakopanem”

Dzisiaj jedziemy do Zakopane­
go. „Ah, Zakopane, Zakopane — 
słońce, góry i górale.” Galeria 
Hasiora — całość + muzyka = 
niesamowite wrażenie. A na 
dworze mróz -15. Wieczorem su­
per atrakcja — idziemy do Teat­
ru Witkiewicza na sztukę Mar- 
lowa „D r Faustus”. Pierwsze 
zdziwienie, przy wejściu wita nas 
młody człowiek podając każdemu 
rękę. Drugie zdziwienie, stłocze­
ni w hallu ludzie otrzymują fili­
żanki z gorącą herbatą. Robi się 
ciepła, rodzinna atmosfera. Na­
gle gaśnie światło. Lekko prze­
straszeni, ogłupiali widzowie nie 
wiedza o co chodzi. Czy to głupi 
żart. A może... Ciszę przerywa 
przeraźliwy okrzyk człowieka — 
to sam Dr Faustus. Po chwili 
wśród tłumu zaczyna przemykać 
jakaś ciemna postać. Tak, to on, 
oszalały alchemik. Zapalają się 
świece, a zebranym ukazuje się 
osobliwy widok: Faust odlewają­
cy się do taczki... Tak oto roz­
poczyna się misterium człowie­
ka, który wzgardzając ciałem, za­
przedał duszę diabłu. Potem była 
już wielka orgia dymów, muzyki i 
porywającego żywego teatru. 
Wychodząc około północy byliś­
my w lekkim szoku. Trudno poró­
wnać do czegoś nasze przeżycia. 
To co zobaczyliśmy, to był praw­
dziwy teatr. Teatr Dionizosa.

Szczepan 
C iąg dalszy pam iętnika 

za tydzień

f i  -oX
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S Y N D Y K  Zak ładów  M echan iczn ych  
P rzem ysłu  Ln ia rsk ie g o  

„ M E T A L E N ” 
w Nowej So li ul. Topolow a 3

ogłasza pisemny nieograniczony PRZETARG  O FERT  

na sprzedaż zakładu produkcyjnego

w Nowej Soli przy ul. Topolowej 3 składającego się z działek gruntu
o numerach 122/ 20, 122/ 21 i 122/ 22 o łącznej powierzchni 7.435 m kw. 

oraz obiektów biurowych i produkcyjnych wraz z maszynami i urządzeniami, 
Zainteresowani przed złożeniem oferty mogą uzyskać bliższe informacje w 

siedzibie przedsiębiorstwa codziennie od godz. 7.00-15.00 tel. 20-81 wew. 14. 
Cena ewidencyjna - 3.581.981.000 zł.

Oferta winna zawierać: *
1. Imię i nazwisko, adres (lub nazwę firmy i siedzibę zainteresowanego),
2. Propozycję ceny nabycia i proponowany sposób zapłaty,
3. Zobowiązanie oferenta do pokrycia opłat związanych z nabyciem.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z dopiskiem 
„PRZETARG  O FERT” pod adresem Przedsiębiorstwa.

Termin składania ofert upływa 1993.03.26.
Otwarcie ofert i wybór nastąpi w ciągu 7 dni od daty zamknięcia składania ofert. 

SYNDYKOW I przysługuje prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia lub odwołania przetargu ofert albo uznania, 

że nie dał rezultatu bez podania przyczyny.
________________________________________________________________________________ I '■

Przedsiębiorstwo Usług Instalacyjno Budowlanych

W O D R E M  s . c .
67-200 Głogów, ul. Jagiellońska 9/ 2, tel. 34-84-63, 34-84-51 

oferuje kompleksowe i profesjonalne wykonawstwo w zakresie
I N S T A L A C J I  W E W N Ę T R Z N Y C H

wod.-kan., c.o. i gazu w wykonaniu tradycyjnym w budownictwie przemy­
słowym, mieszkaniowym oraz obiektach użyteczności publicznej, 
instalacje sanitarne z tworzyw sztucznych wody ciepłej, zimnej, c.o. 
łączonych metodą termiczną w systemie TERSIA, 
ogrzewania podłogowego w systemie TERMOVAL, 
centralnego ogrzewania w systemie VIEGA, 
montażu wodomierzy mieszkaniowych, domowych i przemysłowych, 
instalacji technologicznych w kotłowniach, stacjach uzdatniania wody, 
hydroforniach, węzłach cieplnych,
instalacji termicznej w wykonaniu tradycyjnym i z pianki poliuretanowej, 
instalacji elektro-energetycznych, 
instalacji wentylacji i klimatyzacji.

wo
S I E C I  Z E W N Ę T R Z N Y C H

wodociągowych, kanalizacyjnych, c.o. i gazu oraz energetycznych.
' . ‘ (159096-GLU

PRZEDSIĘBIORSTW O R O B O T I USŁUG  BUD OW LANYCH
„B U D O P R O JE K T ” S P Ó ŁK A  Z 0 .0  

W GŁOGOWIE
posiada do sprzedaży następujące środki trwałe
1. Samochód LIAZ z przyczepą - 1 szt.
2. Wyciąg budowlany WBI-5-600 - 1 szt.
3. Agregat tynkarski AIM-37 - 1 szt.
4, Samochód Żuk - 2 szt.
5. Zbiorniki na cement - 5 szt.
6. Betoniarka 400I - 2 szt.
7. Agregat grzewczy - 1 szt.
8. Obrabiarka stolarska -1 szt.

oraz:
• części zamienne do samochodów ciężarowych (nowe i używane)
• armatura wodociągowa i kanalizacyjna
• tynk krzeszowicki biały
• rurki drenarskie o średn. 100
■ słupy elektryczne betonowe
■ inne zapasy magazynowe.

Zapraszamy na ul. Krochmalną w godz. 7.00-15.00.

K O M O R N I K  S Ą D U  R E J O N O W E G O  

R E W I R  I I  W  Z I E L O N E J  G Ó R Z E

ul. Westerplatte 11, pok. 828
ZAWIADAMIA

że w dniu 10.03.1993r. o godz. 10.00 
w lokalu w Zielonej Górze ul. Urszuli - sklep DANEL, 

odbędzie się w trybie art. 867 Kpc
I LICYTACJA

ruchomości należących do PPH  „P R O N E L” 
w Zielonej Górze ul. Dekoracyjna 3 - mebli, 

których szczegółowe zestawienie znajduje się 
na .tablicy ogłoszeń w Sądzie Rejonowym 

w Zielonej Górze pi. Słowiański 2.
Cena wywoławcza"stanowi 75 proc. ceny oszacowania. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
i miejscu wyznaczonym j.w.

C A ŁO D O B O W A  
Agencja Tow arzyska

„IMPULS”
zapewnia 

towarzystwo miłych pań.

Zielona Góra tel. 65-188. 
Zatrudnimy panie od 18 do 30 lat.

„BENY — SAT”

ANTENY SATELITARNE
Hurt - Detal - Montaż - Serwis
* Już od 3.750.000,-
* Dojazd do 100 km bezpłatny.

* Raty bez pośrednictwa banku.
* Nie wymagamy zaświadczeń o zarobkach
i żyrantów.
Głogów, Świerczewskiego 28, 
tel. 34-28-44
Nowa Sól, ul. Świętej Barbary 14, 
lel. 31-49.

PR ZED SIĘB IO R STW O  P R O D U K C Y JN O -U S ŁU G O W O -H A N D LO W E

A

NAJTANIEJ! SIATKI 
OGRODZENIOWE

ocynk. od 16.900,-zł/ m kw. .
(1 rolka 30 m kw. - 507 tys. zł) 
od 1000 m kw. - TRANS. BEZPŁATNY 
SIATKI JED N O  I W IELOKARBO W E
- B LA C H A  TR APEZ., O C  i ALM .

(110/169 tys. zł arkusz) 
TRAPEZO W AN IE B LA C H Y  
Drut oc. 2,0-4,0 mm, drut kolcz.

I
Producent: „A R S M E T ” St. Kisielin  
ul. Pionierów Lubuskich 48 
Tel / fax: Z. Góra 29-338, 29-709 
zbyt: 29-681, handel: 29-650, tlx: 0433381

NOWO OTW ARTY
„KOMIS”

GŁOGÓW, ul. Szymanowskiego 11
(kolo baru HUTNIK)

przyjmuje w komis:
— magnetowidy,
— odtwarzacze,
— pralki,
— lodówki,
— telewizory,
— antyki oraz inne. 

Z A P R A S Z A M Y

ZPHU „TO SCANA”
ul. Fabryczna 71 

(wejście od ul. Śląskiej) 
66-400 Gorzów Wlkp., 

telefon 220-27

P R O D U K U J E  | 

s w e t r y

damskie, męskie, 
młodzieżowe 
i dziecięce, 

tuniki damskie 
i młodzieżowe

W YKO NUJE swetry 
wg zamówionych 

wzorów

- Zielona Góra, al. Niepodległości 22, lel. 710-77
- Głogów, pl. Tysiąclecia, dworzec PKP, tel. 33-29-11
- Gorzów, ul. Chrobrego 31, tel. 226-25, 271-49
- Lubin, ul. Wyszyńskiego 10. tel. 42-42-54

A TAKŻE

• Międzyrzecz, ul, 30 Stycznia 57A/12, lel. 10-88 w. 256 
•Nowa Sól, ul. Moniuszki 3 “Czysta Odra"
•Sulechów, ul. Brama Piastowska 1,
tel. 27-03 siedziba „Gromady”

• Żary, ul. Rynek 20,
tal. 23-63 siedziba „Gromady”

•Żary, ul. Rynek 17, tel. 33-13 w. 252, firma 'Tar-Sar* 
•Wolsztyn, ul. Dąbrowskiego 2, 
tel. 25-38, Biuro Podróży "Anna"

Spółka z o.o. 
BOLECHOWO k. POZNANIA 

62-005 OWIŃSKA

Skupuje i bieżnikuje opony samochodowe i rolnicze 
typu diagonalnego i radialnego w rozmiarach:

6.50-16 12.00-20
7.50-20 14.00-24
8.25-20 8.40-15
9.00-20 6.00-16

10.00-20 6.00-18
11.00-20 13-28

Koszt zakupu opony bieżnikowanej
wynosi około 30 procent ceny opony nowej.
Posiadamy wieloletnie doświadczenie, nowoczesną technologię- co gwarantuje wysoką jakość.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu tel. Poznań 123-102i Dział Zaopatrzenia tel. Poznań 123-017 w. 217

WĘGIEL, KOKS
NA TELEFON: 29-650

załadunek i transp, - BEZPŁATNY 
(pow 3 ton na odl. do 15 km)

MIESZANKI PASZOWE: D, P, T
E l e g a n c k a ,  t r w a ł a
Ś LU SA R K A  
ALUMINIOWA
C e n y  f a b r y c z n e
„ARSMET " Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48 
Tel / fax: Ziel. Góra 29-338, 29-709 
zbyt: 29-681, handel: 29-650. tlx: 0433381

SC „FIGO-FAGO”
w Głogowie 

informuje, że od 1 marca 1993 r. 
PRZEN O SI SW O JĄ  S IED Z IBĘ  
HURTOW NI z ul. Galileusza 

na ul. SPICHRZOW Ą 1 
Prowadzimy:
1. Wyroby spirytusowe,
2. Wina, piwa, napoje,
3. Słodycze, art. spożywcze. 
ZAPRASZAM Y w godz. 8.00-16.00 
sobota w godz. 8.00-14.00.

CI1S910I

N A J T A Ń S Z E  f N A J L E P S Z E
* UBIORY SPORTOWE I REKREACYJNE:, 

dresy, bluzy, koszulki, spodnie dresowe
* ODZIEŻ LEKKA :

bluzki, spódnice, koszulki, getry z lycry, garsonki
* BIELIZNA:

koszule nocne, piżamy, podkoszulki, slipy, figi
* PRZEŚCIERADŁA FROTTE (z gumką) '

W yłączny dystrybutor Z P D  ,,S IG M A TEX  ” na Wielkopolskę: 
« a ®  hurtownia „ J U R O S T A  "

■ Poznań, ul. Gąsiorowskich 6JUROSTA tel. 66 43 64

BANK ZACHODNI SA 
ODDZIAŁ W GŁOGOWIE

przy ul. Obrońców Pokoju 12

posiada
JEDYNY

w Zagłębiu Miedziowym

SKARBIEC
DEPOZYTOWY

•' 1

f.iź ' r i ' .-i

o s ó b  f i z y c z n y c h .  

T y l k o  u  n a s  b e z p i e c z n e  

T w o i e  m i e n i e .

B a r d z o  n i s k i e  o p ł a t y

3.500zł za 1 dzień 
80.000zł za 1 m-c 
700.000zł za 1 rok

Skarbiec czynny codziennie 
w godz.8.00-15.00 

w soboty robocze w godz. 8.00-11.00. 
Telefon Banku 34-28-64 - centrala.
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Poznań, u). Małaę|W*^«fJ 
t«l./f<sx H M D  7»-» n

. ODZIEŻ; * T O R E B K I  -
- T -SH IRTS  - Z A B A W K I •
- K L A P K I  P L A Ż O W E
- AU T . D Z IE C IĘ C E  •
. O B R U S Y  W IN Y L .
•S K A R P E T Y  
. C H O D Ź K I

S C

\

N A J W I Ę K S Z E  

W i Ę k S z E

SIEMENS 
NIXDORF

SOFTLAN S.A. tel.668'234, Pń,ul. Kolejowa 1
gzt41908

^  Spółdzielnia Mieszkaniowa
INWESTOR1 ”,nwestor” w Lubinie
L U B I N

ogłasza

otwarty nabór członków na mieszkania własnościowe 
w budynkach wielorodzinnych na os. Ustronie IV w Lubinie:

typu M-2 (2 pokoje) o pow. użytk. 26,00-40,00 m kw. 
typu M-3 (2 pokoje) o pow. użytk. 50,50-53,90 m kw. 
typu M-4 (3 pokoje) o pow. użytk. 62,70-64,90 m kw. 
typu M-5 (4 pokoje) o pow. użytk. 73,00-75,00 m kw.

Wstępny koszt budowy 1 m kw. pow. użytk. 5.000.000 zł. 
Mieszkania zasiedlane będą w IV kwartale br. wg nowych 

zasad finansowania.
Zainteresowane osoby prosimy

o zgłaszanie się do tut. Spółdzielni,
Dział Członkowsko-Mieszkaniowy tel. 44-35-01 

lub osobiście codziennie od godz. 7.30 do 14.30 (oprócz dni 
wolnych od pracy).

LU-12

SC
ZA PR A SZA M Y  

DO  S K L E P U  F IRM Q W EG O  
67-200 GŁOGOW ,

P lac K onsty tu c ji 3 M a ja  2 
tel. (070) 33-33-86 

M ie jsk i O środek  K u ltu ry  pok. 11 
11.00 - 19.00

PROWADZIMY SPRZEDAZ FIRMOWEGO 
SPRZĘTU IBM

A TAKŻE ZGODNEGO Z IBM W DOWOLNEJ KONFIGURACJI 
SIECI KOMPUTEROWE W SYSTEMIE N0VELL

POSIADAMY W  SPRZEDAŻY OPROGRAMOWANIE 
FIRMY INTER AM SYSTEMY

- sprzedaż - gospodarka materiałowa
- * środki trwałe

«ry
- środki trwało 
* finansowo -  księgowy

OFERUJEM Y PAŃSTWU RÓWNIEŻ:
komputery COMMODORE -C-64 -stacje dysków

-AMIGA 500 -drukarki
-AMIGA 600 -dyski 3,5" i 5,25"

wsoss-o. -AMIGA 1200 • akcesoria komputerowe

Stacja Rejonowa w Żaganiu
ogłasza

PISEMNY PRZETARG 
NIEOGRANICZONY

na najem na stacji Tuplice 
plac o pow. 42 m kw.

Cena wywoławcza 
2,5 tys. zł za m kw.

Pisemne oferty należy składać 
w Referacie Towarowym w terminie 

do 31 marca 1993 r. IU58628

PRACA
P R A C A  na w łasny rachunek- NetWork M ar­

keting. Z ie lon a  G ó ra , W ysp ia ń sk ieg o  
32/ 9. 251yg

P R Z Y J M Ę  akw izytorów  na usługi m ieszka­
niow e z G orzow a, Barlinka, K ostrzyna, M y­
śliborza i M ię dzyrze cza . G o rzó w  tel. 
320-165 od 7 do  9 i po 20. 7go

• KUPNO
K U P I Ę  u lgę p rzesied leń czą . Z ie lon a  G ó ra  tel. 

53-87. 191zg

SPRZEDAZ
B L A C H Ę  a lum in iow ą fa listą  grub. 0, 8 dł. 7. 

20x0. 90 ce n a  95 tys. m kw. , m ozaikę  
b u k o w ą  80 tys. m kw. - sprze dam . W . B. 
G orzów , ul. P u szk in a  6, tel. 74-026.

159550go
K O L U M N Ę  p arn ik ow ą rury i kaloryfery (100- 

tki, szt. 120) - sprzedam . G łogów  341-205.
117gl

N A C Z E P Ę  sa m o ch o d o w ą z a c h o d n ią -  sp rz e ­
dam . Ziel. G óra, tel. 605-90 po 20-00.

224zg

MOTORYZACYJNE
A B Y  d o b rze  napraw ić auto firma D E U T S -  

C H A T O  z a p ra sza  - napraw y b ie żą ce  pow y­
padkow e - ca łopojazdow e V W , AU D I, O -  
P L E L ,  F O R D , d iese l - benzyna. Św idnica  
k / Z ie lonej G óry, ul. K osyn ie rów  6, tel. 
731-69. Z a p ra sza m y  od 8 .00 do  18.00. 
C e n y  konkurencyjne! 83yg  

B M W  rok 1981, poj. 1500, stan b. dobry, Fiat 
125 rok 1987, silnik P o lo n ez, 5 biegów. 
Nietków  46, tel. 78-211. 25901yg

S K O D Ę  105S, rok 1983 (nowa kasta) sp rze ­
dam  lub zam ien ię  na m alucha. K ro sn o  
O drz. M ickiew icza 2 / 6 . 258yg

D O M  jednorodzinny w  G łogow ie  ul. O rz e ­
chow a 4  sp rze d a m  lub zam ien ię  na  
m ieszkan ie  w łasnościow e (M -3 G ło ­
gów). G łogów , M erkurego 2 6 / 7 . 11 gl

LEKARSKIE
M E D I K R O L  - P rzych odn ia  Pryw atna. Z G ,  ul. 

S z cze k o c iń sk a  5 (od Botanicznej) 15. 
00-18. 00, tel. 55-06. S tom atolog  9. 00-20. 
00. 87yg

ROŻNE
2 stoły bilardowe, sześc io sto p o w e  - sp rz e ­

dam . G u b in  tel. 624 od 15. 00 d o  20. 00.
260zg

B E C Z K I  alum iniow e do  piwa 100 I- tanio 
sprze dam . G ło gó w  tel. 311-387. 
G L - 1 59053 120yg

C Y K L I N A R K Ę , pap ier elektrokordun 30 - 
sprze dam . G ło g ó w  34-29-57. 116gl

P R O D U K C J A  i sp rze d a ż  ś lizg a czy  do  mebli 
w zdłużnych. D o starcza m  k a ż d ą  ilość. G o ­
rzów, tel 72-368 3go  

P R O D U K C J A  i sp rze d a ż  ś lizg a czy  do mebli 
w zdłużnych. D o starcza m  k a ż d ą  ilość. G o ­
rzów, tel 72-368 4go  

S K L E P  „ Z A K Ą T E K "  oferuje duży  w ybór z a ­
baw ek, upom inków , bibelotów. G łogów , ul. 
C h o p in a  57. 115gl 

W E Z M Ę  w  d zierżaw ę kiosk lub punkt g astro­
nom iczny. S p rze d a m  w yp o sa że n ie  pijalni 
piwa kom plet, trabanta tow os na czę śc i. 
Z G . W y szy ń sk ie g o  1 / 20. 227yg

USŁUGI
F R Y Z J E R  dam ski u klienta. G łogów , tel.

34-01-40. 141yg
N A P R A W A  junkersów , kuchenek, p ieców  

gazo w ych , instalacje c. o. i gaz. Z G . tel. 
67 0-84  i 30-16 205yg

is r c ^ in ś
aagaaH Z a k ła d y  P rz e m y s łu  D z ie w ia rsk ie g o  

08-110 S ie d lc e , u l. S o k o ło w s k a  159
tlx 84324, fax 25670, tel. centrala 22051-9, Dział Handlu Krajowego 23414

Szanowni Państw 
już teraz możecie poznać międzynarodowe trendy w modzie 

na wiosnę - lato 93.
W pawilonie 26 na stoisku Nr 36 w dniach 9 -12.03.93 r. podczas 
trwania Targów Artykułów Konsumpcyjnych oferujemy Państwu 

bawełniane szaleństwo najładniejsze Polki przedstawią całą naszą
kolekcję.

Mamy przyjemność zaprosić Państwa także do restauracji "Adria" 
w dniu 9.03.1993 r. o godz. 18.00 na pokaz mody, 

tutaj będziecie mogli Państwo porównać i ocenić nasze wyroby z 
wyrobami innych firm. Skorzystajcie z naszej oferty - tylko u nas 

wysoka jakość, atrakcyjne wzory, konkurencyjne ceny.
Jeśli wybrałeś "KARO" zgłoś się do naszych sklepów i magazynów

ł firmowych

ZAPRASZAMY:
SKLEPY:
1. Biała Podlaska, ąl. Ty;
2. Bielsk Podlaski. Żwirki i Wigury
3. Chełm, I Armii Wojska Po;skiego 4f
4. Gródek, Fabryczna
5. Łosice, 1 Maja 18
6. Łuków, Chopina 2
7. Mińsk Mazowiecki, Piłsudskiego 2!
8. Ostrołęka, Szkolna 9
9. Płock, Dworcowa 4
10. Przasnysz, Rynek 28
11. Siedlce, Hala
12. Siedlce, Kilińskiego 17
13. Siedlce. Czerwonego Krzyza 14M3

SIEDLCE 
*

14. Skarżysko-Kamienna, 
^Świerczewskiego 67a 
.15, Szczecin. Szwolezerów3 
16 Toruń, Olbrachta 4/6 
•MAGAZYNY:
I t  fidańsk, Czarny Dwór 2/4 
2,Katowice, Sokolska 30

; 5, Opole, Oleska 113 
i- ią p o * .’oznań, Niemeńska 8/8a 

5,Siec‘ce, Sokołowska 174a 
Toruń, Traktorowa 42 

■7. Warszawa, Górczewska 93
nS05!M

P Ł Y T Y  P L E X I, szyldy, rek lam y św ietlne  
. .E L B L A S K ,,  Z ie lo n a  G ó ra , tel. 647-69, 
ul. Z a c is z e  17. Z A P R A S Z A M Y l 201 yg

S P O R Z Ą D Z A N I E  roczn ych  deklaracji podat­
kow ych. P ro w a d ze n ie  ksiąg  p rzych o dó w  i 
rozchodów , handlow ych. Z ie lo n a  G ó ra , ul.
Kręta 5, tel 616-97 w. 268. 

T R A N S P O R T  D O  5 T O N

LOKALE
„ A G E N C J A  K R A W C Z A K "  dom y, m ie szk a ­

nia, budowy, parcele. Z ie lo n a  G ó ra , C e n t­
rum B izne su  ul. Boh. W esterplatte 23, tel. 
710-81 do  86, fax 672-65. 138yg

223yg  
star 20 0  op lan- 

denow any, ce n a  b a rd zo  konkurencyjna. 
G ło g ó w  tei. 33-47-18. 8193yl

Z A M K I, żaluzje, tapicerka, drzwi, G o rzó w  tel. 
320-165 od 7-9 i po 20-ej 6 g o

TOWARZYSKIE
A G E N C J A  „S ty l"  zatrudni P an ie , z  za k w a te ­

row aniem . P o zn a ń , tel. 67-61-69. 173zg

D W A  p o m ie szcze n ia  biurow e 20 i 25 m kw. , 
um eblow ane, telefon- dostęp  do faxu i 
telexu- d o  w ynajęcia. W iadom ość: Z G . tel. 
29-338, 29-709. 176zg

L O K A L  na ul. G om ółki (20 m kw. ) - do  
w ynajęcia. G ło gó w  34-61-89 do 18. 00.

13gl
M-3 w łasnościow e, 2-pokojow e 45 m kw. z  

telefonem , w  centrum  G łogow a - sprzedam . 
G łogów , M orcinka 18a/ 15, tel. 34 23 50.

107gl
S P R Z E D A Ż ,  kupno, w ynajem  m ieszkań , d o ­

mów, działek, u dzie lam y rabatu klientom  z  
Z ielonej G óry . „ R E M O " , pl. S łow iański 17, 
tel. 729-31. 170yg

NIERUCHOMOŚCI
A T R A K C Y J N E  działki budow lano-rzem ieśl-  

n icze  20-arow e, uzbrojone, w oda, prąd, 
droga 10 km od Z ie lonej G ó ry  - sprzedam . 
Z. G . tel. 731-58 po 19. 00 lub tel. 731-69 do
18 00. 214yg

D Z IA Ł K Ę  tanio sprze dam . P rzeżn ie row o k / 
P ozn an ia . Te l. 142-303 G orzów . 35/ 4 Tel. 
259-67. 9go

Artykuły 
bhp; odzież ochronna 

i robocza, obuwie, rękawice, 
ręczniki, koszule

i inne 
wg życzeń zamawiającego 

oferuje 
PFW „DANPOL” 

Z. Gora, ul. Lisia 10, 
tel.36-09.

Masarnie! Ubojnie! 
Zakłady przetwórstwa! 

oferujemy odzież, 
obuwie ochronne 

oraz 
specjalistyczne 

i inny sprzęt branżowy.
Informacje:

Z. Góra, ul. Lisia 10, 
tel. 4651 w. 276.

Gastronomia! Szkoły! 
Przedszkola! Szpitale! 

Hotele! 
zabezpieczamy 
kompleksowo 

w odzież i obuwie ochronne 
oraz specjalistyczne. 

Informacja: 
Z.Góra, ul. Lisia 10, 

tel. 46-51 w. 276.

Tanio 
sprzedam poloneza 
1983 r., 5-biegowy, 

bordo. 
Zielona Góra, 

ul. Agrestowa 16/9,  
tel. 672-08.

Specjalista 
w laryngologii i foniatrii 

dr n. med. Anna Wilczyńska. 
Leczenie zaburzeń głosu, 

słuchu i mowy, badanie słuchu 
audiometrią obiektywną. 
Przyjmuje poniedziałki, 

Środy, piątki
14.00- 15.00.
Zielona Góra, 

al. Niepodległości 13.

K u p o n  n a  o g ł o s z e n i a  d r o b n e  >.

Nazwisko.

Adres

Imię......................  Data publikacji.

..............................  Podpis..........

GRUPA: FO RM A D RUKU CEN A

11 PRACA| I I LEKARSKIEJ
RAMKA ZW YKŁA - 30.000 zł

I I

[<*3< I I . RÓŻNeI RAMKA W KONTRZE - 50.000 zł
11 KUPNO I I I , u s iw l W WYDANIACH M AGAZYNOW YCH (PIĄTEK)
I I SPRZEDAŻ! I MATRYMONIALNE] CEN A  OGŁOSZENIA W ZRASTA O 100%
I I MÓtORYŹACYJNEl I TOWARZYSKIE! Zaznacz znakiem ,,x’> grupę i formę druku
I I LOKALEI LL _ ........ffiWBYl t ic ,p o ic .-'"\  . ..

L.LNIŁRW ,H<?WQ5ffl]

W Y C I Ę T Y  Z  G A Z E T Y  K U P O N  P R O S I M Y  D O S T A R C Z Y Ć  
O O  B I U R A  O G Ł O S Z E Ń  „ G N "  L U B  O D D Z I A Ł U  R E D A K C J I  
W  P R Z Y P A D K U  P R Z E S Y Ł A N I A  K U P O N U  P O C Z T Ą  
P R O S I M Y  D O Ł Ą C Z Y Ć  O D C I N E K  W P Ł A T Y  N A  K O N T O :  
W B K  S  A .  O l Z I E L O N A  G Ó R A .  3 5 9 6 0 3 - 1 2 2 5 3 9 - 1 3 6

Głogów • pl. Tysiąclecia • tel./fax 33-24-14 

Gorzów Wlkp. • ul. Chrobrego 31 • tel. / fa* 226-25 

Lubin »ul. Wyszyńskiego 10 • tel./fax 42-42-54

tel. 229-71, 710-77 
fax 722-55

Zielona Góra • al. Niepodległości 22 

Kupon jest ważny do końca MARCA 1993
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Słońce, w spaniale przygoto­
wane boisko, nastrój znaczące­
go w ydarzenia sportowego — 
jak  to zwykle z okazji inaugu­
racji sezonu piłkarskiego — i 
tylko ok. 2,5 tys. w idzów na 
lubińskim  stadionie. Ze skrom ­
nych domowych budżetów nie 
zawsze można w ysupłać na b i­
let, choć w  rozpoczętym sezo­
nie są tańsze. Ja k  sądzę, niedo­
stateczną frekw encję spowo­
dowała również świadomość, 
iż ryw al Zagłębia zam yka ligo­
wą tabelę i w iększych em ocji 
nie będzie. Ponadto niejeden z 
kibiców  pam ięta kiepski sezon 
1991 / 92, w  którym  drużyna lu ­
bińskich gwiazd niejednokrot­
nie kp iła  z k ib iców  w  żywe 
oczy.

Już w rundzie jesiennej bieżące­
go sezonu sytuacja diametralnie 
się zmieniła. Oczywiście, nie w ka­
żdym meczu gra Zagłębia satys­
fakcjonowała widzów, jednak stali 
bywalcy już sie przekonali, że pił­
karze ich nie lekceważą. Fama o 
„radosnym futbolu” podopiecz­
nych Janusza Płaczka zatacza 
coraz szersze kręgi. To dobrze, 
choć rywale, świadomi takiej filo­

zofii, życia ułatwiać im nie będą. 
Tak czy owak lubińscy piłkarze 
zabiegają o względy kibiców, stara­
ją  się grać dla nich, a to oznacza 
definitywne zerwanie z kunktator­
stwem, grą o... zaszczytny bezbra- 
mkowy remis.

Nie było bramek w pierwszej 
połowie premierowego meczu z Ja- 
giellonią, były natomiast gwizdy 
na trybunach. Po przerwie piłka­
rze Zagłębia grali znacznie skute­
czniej i ich poczynaniom towarzy­
szył żywiołowy, często serdeczny 
doping. I to jest podstawowa praw­
da o zależności sportu i jego sym­
patyków. Wprawdzie seria zacho­
rowań zawodników, a także trudne 
warunki atmosferyczne sprawiły, 
że przygotowania do sezonu ligo­
wego chwilami szły jak po grudzie, 
jednak serca do gry piłkarzom Za­
głębia nie zabrakło. Oby tak dalej.

Warto także wspomnieć, że w 
Zagłębiu jakby łaskawszym okiem 
zaczęto patrzeć na dziennikarzy. 
Ku mojemu miłemu zaskoczeniu, 
przed, w jego przerwie i po meczu 
proponowano kubek gorącej her­
baty lub kawy, a już wcześniej 
deklarowano poprawę tzw. ogólne­
go klimatu. Tak trzymać, nie zapo­

minając o dobrej zasadzie, iż żur­
naliści przymilnymi być nie zamie­
rzają.

Inauguracyjny mecz piłkarskiej 
wiosny przyniósł Zagłębiu najwyż­
sze w tej kolejce zwycięstwo. Na­
wet piłkarze tym razem nie protes­
towali i pozwolili naszemu fotore­
porterowi wykonać po meczu „ro­
dzinne” zdjęcie.

Rom an S IU D A

R u s z a ją  ro z g ry w k i I I I  l ig i (I)
W najbliższy weekend rozgrywki wiosennej rundy zain­

augurują piłkarze III ligi. Dziś prezentujemy trzy zespoły 
grupy dolnośląskiej.

C h ro b r y  G ło g ó w
Przygotowania do rundy wiosen­

nej rozpoczęły się na początku sty­
cznia br. Zespół trenował w Głogo­
wie oraz uczestniczył w obozie (od 
25.01. do 5.02.br.) w Ustroniu Mor­
skim, w czasie którego rozegrał 
mecze kontrolne ze Spartą Grębo­
cice 4:0, Gwardią Koszalin 2:0, Bie- 
lawianką Bielawa 1:0 i Victorią 
Sianów 3:1. W  innych sparringach: 
z Górnikiem Polkowice 3:1, Le- 
chią-Polmozbyt Zielona Góra 3:0, 
Lechią Dzierżoniów 3:3 i 3:2, Za­
głębiem Lubin 4:2, Ostrovią 2:1 i 
1:1, Stilonem Gorzów 0:4, Zagłę­
biem Wałbrzych 1:2 i Pogonią 
Świebodzin 2:0.
Skład kadry: bramkarze — S ła ­
wom ir Cuper (69), Paw e ł Mro- 
zicki (75), R a fa ł Kopaniecki 
(76); obrońcy — Je rz y  M achaj 
(70), Rem igiusz Bukow ski (61), 
W aldem ar Rom ać (74), Adam 
M ałucki (69), Andrzej Słow a­
kiew icz (63), A leksander S ta ­
chow iak (66), R a fa ł Przew ocki 
(74), M arcin  W ojciechowski 
(74), Arkadiusz Chudaś (75); po­
mocnicy i napastnicy — Ireneusz 
Słom iak (74), P io tr Czak (71), 
Ja ro s ław  G aw łow ski (70), W a l­
demar W anat (68), Zbigniew  
Czajkowski (72), Łukasz Augu­
styniak (75), Ja ro s ław  H elw ig 
(70), M irosław  Czesnakowsld 
(65), M arek Szafer (70), H enryk 
Cackowski (72), H enryk  Dud- 
kiew icz (75), Ja ro s ław  Zagacki 
(74), P io tr Heintze (74), M ariusz 
H ercuń (74), M ariusz Lasota

(74), Robert Kum aszka (75). U- 
byli: Kikowski — Miedź Legnica, 
Prokop — wyjazd za granicę, Zba- 
raszewski — wyjazd na stale do 
Włoch. Przybyli: Słowakiewicz — 
Śląsk Wrocław, Czak, Gawłowski 
— Budowlani Bielsko-Biała, Mro- 
zicki, Kopaniecki, Kumaszka — 
wychowankowie. Trenerem zespo­
łu jest Horst Pan ic, kierowni­
kiem drużyny i masażystą Zdzi­
sław  M ielczarek, a lekarzem J a ­
nusz Kucharski.
D o z a m e t N o w a  S ó l

Piłkarze rozpoczęli przygotowa­
nia do rundy wiosennej z miesięcz­nym opóźnieniem 2 lutego 1993 r: 
Trenerem drużyny jest nadal Bog­
dan Zych, a kierownikiem W ło­
dzim ierz Gem biak. W  rozegra­
nych sparringach uzyskano wyni­
ki: z Polmo Kożuchów 1:1, Pogonią 
Świebodzin 4:2, Chojnowianką 
Chojnów 5:2, Dozametem (junio­
rzy) 4:3 i Zagłębiem Lubin 1:2.

Skład kadry: bram karze — Bo-
f dan Terefelko (65), Zbigniew  

'aw (59), M arek Jez io rsk i (72) i 
H ubert Petejko (75), zawodnicy 
w polu: M ariusz W aw rów  (70), 
Robert M ichalak  (69), A rtu r 
M ille r (64), Grzegorz U lita  (72), 
Sław om ir C ieśla (72), Tomasz 
K aka ła  (75), M ieczysław  Sob­
czak (67), Przem ysław  Sobczak 
(76), M arcin  Szu lik  (77), Ja c e k  
Kazim ierczak (71), Ja ro s ław  
Czabański (72), Rafael Pach  
(74), Ja c e k  Tro jan (73), D aniel 
N astałek (72), Dariusz Kozub-

asystent — A rtu r Sikorski, kie­
rownik drużyny— Je rz y  Serafin .

(ej)

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn
rozmaitości

9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla naj­

młodszych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 „Dubrowski’’ (4-ost.) — serial

prod. radz.
11.05 Giełda pracy — giełda szans
11.25 Przyjemne z pożytecznym
11.40 Gotowanie na ekranie — maga­

zyn kulinarny
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań — Pomysł

na...
12.50 Powietrze — serial popularno­

naukowy prod. USA
13.05 Spotkania z cywilizacją
13.15 Kuchnia — Pali się...
13.35 Nasz Bałtyk 
13-50 Rysuj z nami
14.00 Spotkania z cywilizacją — No­

wości nauki i techniki
14.10 Gra muzyka
14.30 Laboratorium—Dlą XXI wieku
14.50 3-2-1 Kontakt... — Żyworodne...

— serial popularnonaukowy 
prod. USA 

15.20 My w kosmosie — Historia ast­
ronautyki

15.35 Tele-komputer
16.05 Dla dzieci — Tik-Tak
16.50 Muzyczna „Jedynka”
17.00 Teleexpress
17.25 „Bill Cosby show” — serial

prod. USA
17.50 Automania (1)
18.15 Encyklopedia II wojny świato­

wej
15.40 Trzej z 5S28 — reportaż wojs­

kowy’

19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 „Polne lilie" -  film prod. USA

(1963 r., 95 min,) reż. R. Nel­
son

21.50 Listy o gospodarce 
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna „Jedynka”
23.10 Drogi do wolności —Rok 1990 —

W. Chrzanowski 
23.25 Inne kino
00.05 Powrót Bardów—Jan Kondrak 
00.40 Zakończenie programu

19.00 Roger Corman — dziki anioł
Hollywoodu — film dok. prod. 
USA

20.00 Zdrowa woda w Jarocinie 
20.25 Oddział Zamknięty—część kon­

certu z ub.r. w Klubie Stodoła
21.00 Panorama
21.45 Podatki od 20 procent do 40

procent—pracownik pewnego 
przedsiębiorstwa 

21.30 Studio sport
21.45 Koło fortuny
22.15 Klub Filmowy „Dwójki” — „Po­

żegnanie jesieni” — film 
prod. pol. (1990 r., 98 min.), 
reż. M. Treliński

24.00 Panorama
00.10 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny—Dzień dobry z

Poznania
8.40 „Przygody Gulliwera” —

„Człowiek roku” — serial 
prod. USA

9.10 „Pokolenia” —serial prod. USA
9.35 Świat kobiet — magazyn
10.00 Język włoski (21)
10.15 Język angielski w nauce i tech­

nice (21)
10-30 Język francuski (17)
11.00 Ojczyzna-polszczyzna — N iemo-

wlęta i niemowlaki
11.15 Na życzenie
16.00 Z kart archiwum — I.K.C.
16.30 Panorama
16.40 Reporterzy „Dwójki” przedsta­

wiają
16.55 „Przygody Gulliwera” — se­

rial prod. USA 
17.20 Ojczyzna-polszczyzna (powt.)
17.40 Moja wiara
18.00 Programy lokalne
18.35 „Pokolenia” — serial prod. U-

SA

Wiadomości: od północy db 20.00 co 
godzinę

Lubuskie aktualności — 16.10 
BBC -  7.00,16.00, 22.00-23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio Reklama
11.05 Radio Teraz — T. Krupa
14.05 Studio Reklama
15.05 Audycja Impulsy
15.20 Koncert „Grają i śpiewają”
16.20 Magazyn kulturalny—C. Galek

17.15 Muzyka Filmowa —J. Grodzki
18.05 Lubuski Magazyn Wojskowy —

Z. Roszczyk 
18.35 Rozmaitości sportowe—Sl. Kor-, 

dyjalik
19.05 Łubudu — aud. muz. M. Wiś­

niewski
20.05 Radio Wieczór — Cz. Markie­

wicz
23.00 Nocne Marki

M edale

lubuskich

* W  kolejnych meczach młodzie­
żowych mistrzostw świata w Aust­
ralii uzyskano następujące wyniki: 
Meksyk — Norwegia 3:0 (1:0), Bra­
zylia — Arabia Saudyjska 0:0, Ko­
rea Południowa — Anglia 1:1 (1:0), 
Ghana — Urugwaj 1:1 (0:1), Nie­
mcy — Portugalia 1:0 (0:0), Rosja 
— Kamerun 2:0 (2:0), Australia — 
Kolumbia 2:1 (1:0)

* Kibice Hartlepoolu, drugoligo- 
wego klubu angielskiego, zgotowa­
li swoim ulubieńcom owację po 
tym, jak Andy Saville  zdobył bra­
mkę w meczu z Blackpoolem, za­
kończonym remisem 1:1. Gol Sa- 
ville’a był pierwszą bramką Hart­
lepoolu od... 1227 minut, czyli od 
ponad 14 spotkań!

ski (74), Dariusz Chorążyk (74), 
R a fa ł Koszela (74), P io tr Ku la 
(71), Dariusz Tomczak (70) i Bo ­
gdan Tow pik (69). Odeszli: M i­
rosław Liszka (59) — wypożyczony 
do Pogoni Świebodzin, Bogdan 
Szkodziński (71) — szuka klubu, 
Krzysztof Różycki (72) — służba 
wojskowa (Bizon Bieganów). Do­
szli: Paw — powrót z Czarnych 
Rudno, Ulita, P. Sobczak, Pach, 
Kozubski, Chorążyk, Koszela — 
wychowankowie.
G ó r n ik  P o lk o w ic e

Sparringi: z Chojnowianką 
Chojnów 3:1 i 2:2, Chrobrym Gło­
gów 1:3, Zagłębiem Lubin 1:3, w 
trakcie 10-dniowego obozu w Żars- 
ku koło Liberca z CSK Jablonec (II 
liga) 0:5, Czeską Lipą ( I I I  liga) 2:5.

Kadra: bramkarze — Ja n  Po ­
cztą (69), Radosław  Soszyński
(74), Robert B ia ły  (73); obrońcy
— Robert K ró l (64), Robert Ko­
towski (69), Andrzej Leńczuk 
(68), Robert W ęgrzyn (73), A r­
kadiusz Ć w irko (75), Sebastian 
Jęd rzejew ski (75), Ja ce k  Masi- 
czak (71); pomocnicy i napastnicy
— M ariusz Ju ra k  (71), Grze­
gorz P isa rsk i (69), Robert Rze-

a (70), Dariusz Żm ijowski (68), 
yszard Zaraza (72), M arek 

Stępień (68), Zbigniew  Baran- 
kiew icz (72), Grzegorz Karm e­
lita  (67), Krzysztof K łosiński
(75), A d rian  W ilczyk (75). Ubyli: 
Świeżowski, Mariusz Ćwirko — do 
drugiego zespołu, Mądrachowski i 
Malicki — zakończyli kariery. 
Przybyli: Kłosiński, Jędrzejewski, 
A. Ćwirko, Wilczyk — wychowan­
kowie. Trener— M arian Pu tyra,

WIDZIANE Z arszawy

czternastolatków

Zakończone w Ostrołęce mistrzost­
wa Polski w pływaniu (rocznik 1979) 
przyniosły reprezentantom lubus­
kich klubów kilka medali. Na dyst. 
50m stylem dowolnym Katarzya 
W ysocka (Novita-10 Z. Góra była 
druga — 28,98, natomiast Agnie­
szka K rok (Nov.) zajęła 3 miejsce 
na lOOm mot. — 1.09,69 i była 
czwarta na dystansie dwukrotnie 
dłuższym — 2.35,56.

Wyniki chłopców: 400 m zm. — 
2. Stan isław  Kaczm arek (Stilon 
Gorzów) 5.04,09, 4. Paw eł Boro ­
w y (Chrobry Głogów) 5.07,69; 100 
m mot. — 5. P. Borowy 1.07,46, 6. 
St. Kaczmarek 1.09,14,200 m mot.
— 2.P. Borowy 2.22,62; 200 m zm.
— 4. St. Kaczmarek 2.26,96; lOOm 
grzb. — 6. Przem ysław  Łakom- 
ski (Chrobry) 1.07,69.

(RS)

R e y n o l d s

r a d z i

J o h n s o n o w i

H arry „Bu tch ”  Reynolds,
prowadzący swą „prywatnę woj­
nę” z IAAF, w związku z pozytyw­
nym wynikiem testu antydopingo­
wego z 1990 r., udzielił kilku rad 
Benow i Johnsonow i.

Pytany przez dziennikarza ka­
nadyjskiej telewizji, jakich rad u- 
dzieliłby dożywotnio zdyskwalifi­
kowanemu przez IAA F Johnsono­
wi, odrzekł. „Pow iedz ia łbym  
Johnsonow i, że m usi w iedzieć 
w g łęb i serca, czy je s t n iew inny. 
Je ś li uw aża, że pow in ien  iść do 
sądu, to m usi to zrobić". (Rey­
nolds uzyskał korzystne dla siebie 
orzeczenie sądu amerykańskiego).

Amerykański 400-metrowiec 
wyjawił, iaka była jego reakcja na 
wieść o dyskwalifikacji Johnsona. 
„B y ło  m i bardzo sm utno i ż a l 
Ben a . W id ać było, że sterydy mu 
zaszkodziły, je ś li to, co się  zda­
rzyło  je s t p ra w d ą ”.

Adwokaci Johnsona rozważają 
możliwość apelacji. Jeśli się na to 
zdecydują, pierwszym krokiem bę­
dzie złożenie wniosku apelacyjne­
go do kanadyjskiej federacji lekko­
atletycznej, następnie do komisji 
arbitrażowej IAAF, a na końcu do 
sądu.

* Przemawiając na sesji parla­
mentu krajowego Nadrenii-West­
falii, poświęconej dopingowi, le­
karz sportowy Friedhelm  Beu- 
ker oświadczył, że C arl Lew is i 
Florence G riffith  stosowali, jak 
inni, niedozwolone środki, by po­
prawić swe sportowe wyniki.

Debata nabrała „rumieńców” po 
doniesieniach o dożywotniej dysk­
walifikacji Bena Johnsona. „N ie  
m a żadnej różn icy m iędzy 
Johnsonem  i Lew isem  — stwie­
rdził doktor Beuker. Lewis, zdoby­
wca 8 złotych medali olimpijskich, 
jeden z nich otrzymał w Seulu za 
100 metrów, po dyskwalifikacji 
Johnsona. Griffith-Joyner jest 
trzykrotną mistrzynią olimpijską z 
Seulu i rekordzistką świata na 100 
i 200 m.

SERWIS ®
W  P I G U Ł C E
* W  finale turnieju PŚ  szpadzis- 

tek w Goeteborgu E lisa  Uga (Wło­
chy) zwyciężyła E lisabeth  
Knechtl (Austria) 6:4, 5:6, 5:2.

* W ielki sukces zanotowała K a­
m ila Gradus, która wygrała bieg 
maratoński w japońskiej Nagoji. 
Polka uzyskała czas 2:27.38 i wy­
przedziła Japonkę Akem i Matsu- 
no, oraz Rosjankę Ram ilię  Bu- 
rangułową.

* Turniej ATP w Kopenhadze 
zakończył się sukcesem Rosjanina 
Andrieja Olszowskiego, który w 
finale pokonał Szweda N icklasa 
Kultiego 7:5, 3:6, 6:2.

* Triumfatorami w wieloboju 
podczas zawodów gimnastyków 
sportowych w Orlando na Flory­
dzie, zostali W ita lij Szczerbo 
(Białoruś) oraz Shannon M ille r 
(USA).

* W  międzynarodowym biegu 
półmaratońskim (21,1 km) we 
Frankfurcie n/ Menem, czołowe 
lokaty zajęli Polacy. Na drugiej 
pozycji uplasował się M arek De­
putat, a na piątej jego koleżanka 
Bożena Dziubińska. Zwyciężyli: 
Czech Ivan  U viz l i Niemka C lau ­
d ia  M etzner

Ju b ile u s z  „ P i łe c z k i”
Śnieg nadal pada, a tu trzeba ju ż  grać w futbol. W  stolicy na 

początek rundy wym arzliśm y srodze na meczu Legia — Ł K S  i 
w łaściwie poza mrozem nic z tego spotkania zapamiętać nie można. 
No, może z wyjątkiem strojów piłkarskich nowego typu składających 
się z rajstop „ contessa”  i rękawic wełnopodobnych.

Acha, na Legii są jeszcze nowe porządki: dziennikarz nie ma prawa 
nagabywać po meczu piłkarzy, an i sędziów. Trzeba podać na kartce z 
kim się chce rozmawiać i należy czekać. Gdy p iłkarz się wykąpie, 
pogada, wypije m inerałkę i puści (pardon) bąka — to wtedy może, 
może. Przepis ten wydało kierownictwo sekcji dysponujące ruiną 
stadionu, bez zaplecza, ale w idać sponsor Romanowski od „ Kodaka” 
czuje się, niestety niesłusznie, jak  sam Berlusconi.

Ale Warszawa sportowa sezon futbolowy zaczęła już w piątek — na 
zgrabnym cocktailiku wydanym przez pana Profusa (w łaściciel) i 
Ryśka Starzyńskiego (red. naczelny) z okazji tygodnika „P iłk a  Nożna”. 
Ludzie, kogo tam nie było! B y li wszyscy co mieszają i działają w 
futbolu, natomiast zabrakło Papy Górskiego (pilny wyjazd do Toru­
n ia) i trenera Wójcika, który z Legią przygotowywał się do meczu z 
ŁK S.

Najważniejsze, że było też nieco koszernej i sute zakąski, zaś na 
koniec biesiady wpadł do redakcji — prosto ze Szw ajcarii — prezes 
Górnika Zabrze, pan Kozubal w towarzystwie Henryka Loski i 
dwulitrowego „ Sm irnoffa”. M iłe.

Andrzej Strejlau był na spotkaniu jedynym, który chyba mówił 
wyłącznie o piłce. Ale to cały pan Andrzej. Janusz Atlas był wyjątkowo 
spokojny, tak samo jak  Krzysztof M ętrak —  nestor spotkania. Nie z 
racji wieku, ale stażu, gdyż popularny felietonista piłkarski, a krytyk 
literacko-filmowy z zawodu, pisze w „P iłce  Nożnej" od je j pierwszego 
tygodniowego wydania. Towarzystwo snuło — pomiędzy toastami — 
rozważania nad zależnością pomiędzy nogami futbolistów a pióram i 
dziennikarzy.

„Otóż „P iłk a  Nożna” po raz pierwszy zaczęła się ukazywać co wtorek 
w roku 1973. To był przysłowiowy strzał w dziesiątkę, bo właśnie wtedy 
podochocona olim pijskim  złotem z Monachium drużyna Kazim ierza 
Górskiego rozpoczęła marsz przeciw Anglii. To wtedy było Wembley, a 
rok później emocje mistrzostw św iata w R FN . To był czas na wspaniały 
start nowego tygodnika i tylko takich czasów wypada życzyć ludziom 
obecnie pracującym  w „P iłce ”.

Nie wiem czy rozumieją to piłkarze przyzwyczajeni za dawnych 
czasów, iż niezależnie od tego jak  oni g rają  —  jakaś futbolowa gazeta 
musi być. Wcale nie m usi!!! Teraz mamy prasowy kapitalizm  i 
decyduje rynek, a nie towarzysze z R S W  „Prasa". I  dobrze, tylko kto da 
głowę, iż ludzie Strejlaua o tym wiedzą.

Andrzej KO RCZAK-M LECZKO

Potyczki 
ak na śniegu 
^  I lodzie

* Supergigant kobiet we francus­
kiej Morzine zaliczany do punk­
tacji PŚ  wygrała Włoszka Debo- 
rah  Compagnoni, która wyprze­
dziła Niemkę K atję  Seizinger o- 
raz Austriaczkę A n itę W achter.
* Piąte zwycięstwo w obecnym se­
zonie Pucharu Świata zanotowała 
w Morzine Niemka K a tja  Seiz in ­
ger wyprzedzając na trasie biegu 
zjazdowego zaledwie o 0,02 sek. 
swą rodaczkę Reginę Haeusl. 
Trzecia była wicemistrzyni świata 
z Morioka — A strid  Loedemel.
* Mistrzem świata juniorów w sla­
lomie specjalym został Ameryka­
nin Chip Knight, który wyprze­
dził Francuza Gaetana Llo racha
i Japończyka Jo ij Kawaguchi.

; Lloj - -

G etil- Ju h l Pedersen przed Re­
m i Andersenem . W  biegu na 15 
km stylem dowolnym dziewcząt 
zwyciężyła Rosjanka Ir in a  Lusi- 
na.
* Polka Ew a  W asilew ska podczas 
zawodów o PŚ w łyżwiarstwie szy­
bkim na torze w Inzell, na dystan­
sie 1000 m zajęła drugą lokatę 
ulegając jedynie Japonce Shiho 
Kusunose. Trzecia była mistrzyni 
olimpijska z Albertville, Amery­
kanka Bonnie B la ir  .
* Japończyk N oriak i Kasai wy­
grał konkurs skoków w Lahti zali­
czany do klasyfikacji PŚ. Drugi był 
reprezentant Czech Ja ro s la v  Sa- 
ka l a trzeci jego rodak J i r i  P a r­
ma.
* Rosjanka A nfisa Riezcowa wy­
grała biathlonowy sprint (7,5 km) 
podczas biathlonowych zawodów o 
PŚ  w norweskim Lillehammer. 
Druga była Sw ietłana Paramy- 
gina (Białoruś), a trzecia Niemka 
A ntje M isersky.

„  T i , - . . . - , * W ielka przegrana z mistrzostw
Francuz Llorach zwycięzył w kom- świata w Falun Rosjanka Lubow
n i n o r * n  n o t n m i a o r  K  o u r a r n i p n i  a r t n .  _  .binacji, natomiast Kawaguchi zdo­
był w niej srebrny medal.
* Dwa złote i jeden srebrny medal 
przypadły reprezentantom Norwe­
gii podczas mistrzostw świata ju ­
niorów w narciarstwie klasycznym 
w Harahowie. Wygrali oni druży­
nowo kombinację, a w biegu na 30 
km stylem dowolnym triumfował

Jegorow a, pokonała w sprinters- 
kim biegu PŚ  w Lahti na 5 km 
specjalistki stylu dowolnego, Wło­
szki — M anuelę d i Centę i dwu­
krotną mistrzynię świata Stefa­
n ię Belm ondo.

Zadanie codzienne nr 103
1 4 8 11

9

3 5 7 10 12

2 6

Ciągiem: 1) łup, trofeum, 2) drogowy, 3) imię Gotta, 4) niebezpieczna w 
górach, 5) mieszkaniec Kuwejtu, 6) powtórzenie utworu na żądanie 
publiczności, 7) wypełnia kości, 8) skoczny taniec, 9) część uprzęży. 10) 
konopie z manilii, 11) urządzenie, mechanizm, 12) pląs 
D Ą B I
Rozwiązania należy przesyłać w ciągu 5 dni pod adresem „Gazety Nowej” 
z dopiskiem Zadanie codzienne 103. Za prawidłowe rozwiązanie nagrodę. 
Rozw iązanie zadania n r 98
koloryt, konował, poligon, komodor, polonia, cynamon
Nagrodę, którą wyślemy pocztą wylosowała Eugenia Plebańczyk z
Tarnowa. Gratulejemy!


